—— 


We M7. 


We Lwowie, Niedziela dnia 20. Stycznia *t8€4. 


BB. XXIL. 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmująt ©) 


Wychodei ocdsienmie 0 godzimie 3. po | 
š P H © ; We | ~ 
połndniu s wyjątkiem miedziel i dni i al i i 4 opor TEN Osbamnia 
. ; ; aj pyan. e dla „Gazety Nar." 
Przedpłata wynosi: Rozeje pana Adami, kry" I Paris, Otto 
W MEISOU kwartalnie: : ;. 4 sèr. 60 ont. , J dba, pt mame kB mar 
miesięcznie . z» 40 » M. Dukes, L Hianorgasso 14. Badolf Mosze Mellor- 
VA przesyłką posztową: r. i; stkite nr. 3. Hour. Setalęk, L Wolizelle it. 
„Eh © «KE WA: 3 sir. — p i Msuryey Mie 23.. w Hamburgse DP 
z |W państwie austrjnckiem . . 6 „ — u i i kisssensiein ct Vogler; i G. L; Daabe et Comp 
cF |Bo Pras | Rzeszy niemieckiej. ' : Ar at Frendien w Warszawie Nenatorska 
E US Biel a Bamoa © || raj "GGŁARKAIA. perpina i s spia cat oi 
É |" włoch, Turcji i księstw Nad. | miejsca objętości jednego x s dka Mp r zaa Fr 
a O T o- E kokiómy w rubryce „Nadesłane* 

Nux - «y kosztuje 10 ent. i RO ct. od wierna- 3 
4 : r 


4 2 
Z 


LWÓW à. 19. stycznia. 


(Bieżące wiadomości z zagranicy. — Z Koła pol- 
skiego. — Kwestja zmniejszenia liczby szkół śre- 
dnich. — Konserwatyści niemieccy, a wniosek 
Wurmbranda. -- Szanse głosowania nad wnioskiem 
Waurmbranda — Położenie Tiszy ) 


W akcji mającej na celu uratowanie Banku 
rustykalnego od kr %ursu jest dziś do zanoto- 
wania fakt, zasługujący na uwagę. Mianowicie 
rząd udzielił Bankowi krajowemu pożyczkę w 
sumie 100000 złr. na 2'/, “h do rozporządzenia 
na rzecz Banku włościańskiego. Tymczasem 
giełda jakoś nie bardzo pociesza się widokami 
aranżowania interesów Banku włościańskiego 
przez Bank krajowy, gdyż właśnie pod wpły- 
wem wiadomości © pomyślnym przebiegu ukła 
dów, nawiązanych w tej sprawie pomiędzy Ban- 
kiem krajowym a Bankiem rustykalnym, spadły 
listy dłużne tego zakładu w jednym dniu o 8'/, 
pre. i stoją obecnie w knrsie 74 za sto Giełda 
roznmuje 0 tem na swój sposób: mianowicie 
oblicza ona całkiem trafnie, że gdyby przyszło 
do objęcia likwidacji Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego przez Bank kraj., to nietylko listy 
dłożne Zakładu oprocentowane po 6'/, musiałyby 
być skonwertowane na papier 4'/,'/,, ale że 
także odpaść musiałyby znaczne dubiosa z 
aktywów jego. Dla giełdy jest przeto wmię- 
szanie się Banku krajowego w sprawę Banku 
włościańskiego nieszczególnie pocieszającem. 

Również i w kraju nie jest to bynajmniej 
popalarpem i powtórzyć musimy, powołując się 
w tym wzgiędzie na opinię całego dziennikar- 
stwa kre;owego (n. p. na dzisiejszy artykuł 
wstępny Czasu), że kierownicy Banku krajowe- 
go i.p. marszałek mnszą bardzo na to uważać, 
ażeby nie dali wciągnąć się za dale- 
kow sprawy Banku rustykalnego! 

Na razie niema jeszcze mowy 0 zwołaniu 
sejmu, umyślnie ad hoc — dla oznaczenia norm 
postępowania przy likwidacji Banko rustykal- 
nego przez Bank krajowy. Lecz gdyby podo- 
bna akcja miała być podjętą, to bez zwołania 
gejmn nie obejdzie się. Ostrzegamy zaś, że po 
tem wszystkiem co już niejednokrotnie w sej- 
mie było mówionem o Banku włościańskim, tru- 
dno byłoby przeprowadzić w nim jakąkolwiek 
uchwałę, która miałaby chociaż najmniejszy 
pozór wprowadzania Banku krajowego w to 
błoto, w jakiem siedzi Bank rnstykalny. Bank 
kraiowy nie na to został przex sejm utworzony! 

Argumentują,iż jest w tem interes publicz- 
ny otoczyć opieką 40.000 włościan, wciągnię- 
tych w aferę Banku rustykalnego, i ratować 
reputację „papieru galicyjskiego“ jakim są 0- 
bligi Banku rustykalnego. Lecz argumenta te 
uzasadniają pomocniczą interwencję władz pu- 
blicznych w sprawy Banku włościańskiego tyl- 
ko do pewnego stopnia. Odiozów zaś Banku ru- 
stykalnego Bankowi krajowemn w żadnym ra- 
zie nie wolno brać na siebie. Gaveant consules 1... 

. L/ 
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Odjeżdżając z Montreux, oświadczył Giers 

dł korespondentowi Frankfurter Zeitung, że obie 
wersje, rozpowszechniane o jego podróży do 
Wiednia, są prawdziwe, mianowicie, że jedzie 
odwiedzić starego swego przyjaciela Kalnokyego, 
że nie ma żadnej myśli i nie otrzymał formal- 
nego zaproszenia. Cesarz austrjacki życzył so- 
bie pomówić z nim, a andjencja prawdopodobnie 


strji nie istnieje partja, któraby za wojną agi- 
towała, a jeżeli są zapaleńcy, to nieliczna ich 
garstka i nadzór policyjny przeciw nim wy- 
starczy. y 

Germania otrzymała z Rzymu list, w któ- 
rym korespondent twierdzi, że kurja jak pier- 
wej tak i teraz nie chce godzić się na ustęp- 
stwa. Co do kwestji osób, czytamy tam, mogę 
zapewnić, że wszystkie pogłoski o nadaniu go- 
dności opróżnionych przez śmierć kardynała de 
Lucca, kardynałowi Ledóchowskiemu, są zmy- 
ślone. Że Prusy zaproponowały, aby dla dyece- 
zji kolońskiej i gnieźnieńsko-poznańskiej zamia- 


|nować koadjutorów, o tem wiadomo od kilku 


miesięcy. W ostatnich czasach zdaje się, że cho- 
dziło tylko o dyecezję poznańską, ale nie mo- 
żna było przyjść do zgody. Papież prawdopodo- 
bnie nie prędzej się zgodzi na tę wielką ofiarę, 
aż nąstąpi zgoda co do rewizji ustaw majowych, 
a specjalnie co do kwestji kształcenia dueho- 
wieństwa. 

Z teatru wojny w Sudanie niepocieszające 
nadchodzą wiadomości. Mahdi się zbliża do 
Chartnmu, odciął miasto od źródeł a pod Duem 
zatopił kilka okrętów naładowanych kamienia- 
mi, aby zatamować żeglugę. 

Rada ministrów pod przewodnictwem: 
ryego zastanawiała się w tych , 
sileniem ekonomicznem, w ak. 
tysięcy robotników ii v 
razie zarządzone $i rodki -prze 
kłóceniom pwu- westii WałCża żywo zaj- 

MAJA SBOKCĆGU i inni człon- 


i ieli konferencję z depu- 
tacją robetników, która na nich przygnębiająco 
wpłynęła. Pony Revillon udał się do Ferryego, 
a ten mu przyrzekł, że rząd przyspieszy urzą- 
dzenie nowych liceów i gmachu pocztowego, że- 
by choć części robotników dać zatrudnienie. 
Kwestorowie zabronili puszczać delegacyj robo- 
tników do pałacu Burbon. Komisja Izby de 
putowanych życzliwie przyjęła petycję. robotni- 
ków, której referentem był Tony Revillon. 
Około parlamentu krążyły tłumy ludzi, ale spo- 
kój nie został zakłócony. Deputacja robotników 
u Clemenceau oświadczyła, że robotnicy tylko 
pracy żądają i nie myślą o żadnych gwałtach. 


G Zza” 


Clemenceau odjechał do Wandei do chorego. 


ojca. 

í Z Petersburga piszą do National Zig. z 
najlepiej poinformowanego źródła: „Co do ta- 
jemniczego „wypadku* cara dowiaduję się od 
wysoko położonego dyplomaty, że w tym samym 
czasie, kiedy zdarzył się głośny wypadek, od- 
kryto w Gatczynie spisek na życie cara i na- 
stępcy tronu. W największej cichości przedsię- 
wzięte kilka aresztowań. Znaleziono przy tej 
sposobności listy, które namacalnie dowedzą 0 
stosunkach moskiewskich nihilistów z anarchi- 
stami w Anglii i innych krajach. Sam „wypadek“ 
przedstawiono mi jako skutek nieudałego za- 
machu. Konie się spłoszyły i car wypadł z sanek. 
Ten nieszczęśliwy wypadek doprowadził do od- 
kryć, o których jest mowa. Nie wątpię, że mo- 
je doniesienie natychmiast energicznie będzie 
zdementowane, mam jednak wszelkie powody 
wierzyć dyplomacie, który mi się zwierzył. Do- 
dał on jeszcze, że takie same doniesienie otrzy- 
mali: cesarz austrjacki, cesarz niemiecki i kró- 
lowa Wiktorja.* 

Katków miał popaść w niełaskę za zbyt o- 
strą krytykę planów finansowych ministra skar- 
bu Bungego. Z Petersbirga donoszą mianowicie 
do dzienników niemieckich, że krytykę tę po- 
czytano Katkowowi w najwyższych sferach za 
złe, a to do tego stopnia, że kiedy zgłosił się do 
cara o audjencję, by się usprawiedliwić, car ka- 


odbędzie się w poniedziałek. Głiers wyraził się, |zał mu oświadczyć, że nie chce się widzieć z 
że pobyt jego w Wiedniu wzmocni stosunki |człowiekiem, który podkopuje kredyt Moskwy. 
przyjażni między :Austrją i Moskwą na przekór | Tak donoszą dzienniki niemieckie. 


pewnej partji w Arstrji, kióra za wojną agitu- 


Z innych bieżących spraw europejskich stoi 


je. Co do ostatniego wywnętrzenia się Giersa, | ustawicznie na porządku dziennym mainisterjal- 


twierdzi Presse, ża korespondentowi Frank. Ztg.| na kryzis w 
przesłyszeć. Moskiewski minister | ctwo Sagasti 
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spraw zagranicznych zanadto dobrze zna sto-|dy de Hegg 
SMi Austrji, żeby nie miał wiedzieć, że w Au-lstję podróżygją 


Dzisiejsi. bohaterowie. 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


— Pan Szczerbanowski wybrał się do pań: 
stwa tylko na tydzień — piękna damą dalej 
mówiła — a dziś jaż dzień dziewiąty. Niestety, 
mój Dziunio tak doń przylgnął, że godziny bez 

* niego Żyć nie może. N'est-ce pas mon bijou? 


— Oui maman. 


— A więc to pani Emerencja ze swoim sy- 


nem |! Marynia pomyślała. 

= Dziś już od rana wybierał się do pań- 
stwa, bał się bowiem, czy pan Włodzimierz 
broń Boże nie zachorował, 
serte złote, zupełnie wdał się we mnie... chciał 


więc jechać, 'lecz czyż mogłam puścić takie 


dziecko samo jedno? A gdyby się czego prze- 


straszył, no drogach włóczą się złe psy, 


o! mój Dziunio ma 


dzia- 


panii. Republikanie i stronni- 
Sł kdągle na gabinet Posa- 
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„7 — Jest jeszcze u nas, tatko bowiem 6 
jeżdżając do miasta, usilnie go prosił, by zo- 
stał aż do jego powrotu, lecz przed godziną wy- 
szedł z moim bratem na polowanie i prawdo- 
podobnie nie prędko wróci. 

— W takim razie poczekamy — dama od- 
powiedziała, układając się wygodnie na sofie. 
Potem skierowawszy wzrok na książkę , którą 
Marynia przed jej wyjazdem czytała, rzekła: 

— Pani, jak widzę, w tem ustroniu samo- 
tnem zajmujesz się lekturą ? 

— Tak, pani... jest to najprzyjemniejsza 
moja rozrywka. 

— A wolno wiedzieć, co pani czyta? 

— Rozmaite rzeczy. To, naprzykład, jest 
„Marja“ Malczewskiego, ale mam także wszyst- 
kie dzieła Mickiewicza i Słowackiego, z powie- 
ści zaś kilkanaście utworów Korzeniowskiego, 
Kaczkowskiego, Kraszewskiego... 

— Wszystko to, moje dziecko są rzec 
bardzo pospolite, oui, ce sont des choses frès ow 
gaires. Prawdziwej poezji trzeba szukać gdzie 
indziej, pod niebem włoskiem, gdzie pomarań- 
cza dojrzewa, gdzie cyprys smutny marzy, a 
laur ogrody zdobi. O | tak, czytaj moje dziecię 
Petrarkę, a on ci powie, jak się kochać powin- 
no. Nasi poeci, to fudzie rabaszni, prostacy. A 
umiesz ty moje dziecko po włosku ? 


4 


— Nie -- krótko odpowiedziała. Słowa 
właśnie słyszane tak ją podrażniły, że potrze- 
bowała wytężyć całą siłę woli, by nie wy- 


dy, Bóg wie kto jeszcze, całe życie wyrzucała 
bym to sobie. Tak więc z miłości dla dziecka, 
wybrałem się aż tu, do państwa, chociaż droga 


„okropna, zwłaszcza pod lasem. Ah! e tam | buchnąć. 
wyboje.. Gdyśmy tamtędy przejeźdżali, wszy- — A po francuzka czytasz? — dama zno- 
stkie moje nerwy drgały. N'est-ce pas mon cher|wu pytała. 
enfont ? — Słabo. 
— Oui maman. — To ówiez się moje dziecko, ćwicz w tej 


>- — Pan Włodzimierz bardzo będzie żałował, 
że mie miał przyjemności widzieć pani dobro- 
dziejki — Marynia nareszcie przemówiła. 

— Jakto, czyż by go nie było? 


mowie, gdyż boski ten język ma dzieła, któreś 
powinna umieć na pamięć. Czem bo nasza cała 
poezja w obec jednego Jocełyna, i czem na- 
sze powieści wobec Solitaire, lub Indi- 


pie rozwodził się o wpływie, jaki wywierają na 
Hiszpanię zasady republikańskie i monarchiczne 


stów. Otóż godnem uwagi jest, że żaden or- 
gan. konserwatywno - niemiecki Rie: poparł. p. 


we Francji, i ganił podróż króla do Niemiec. | Lienbachera ; w ogóle zaś, o ile prywatnie wia- 


Hiszpania — jak mówił — potrzebuje spokoju 
i nie powinna wcale się mięszać do spraw ob- 
cych krajów. Były minister spraw zagranicznych, 
Veja de Arminio, odpowiedział na wywody Ca- 
stelara, że nie istnieje dokument, któryby do- 
wodził, że Hiszpania zawarła alians z jakiem- 
kolwiek mocarstwem europejskiem. Podróż też 
króla za granicę nie miała na celu zawarcja 
takiego przymierza ; postawa Niemiec względem 
Hiszpanii była od dawna bardzo przyjaźna. Btb- 
sunków Hiszpanii z Freja nie zdołały zakłó- 
cić skandale, jakie wyprawiono w Paryżu pode 
czas przyjazdu króla Alfonsa; prezydent rept- 
bliki złożył znane oświadczenie, a rząd hiszpań- 


ski zadowolił się niem, i nie żądał dalszej od|jakiego 
republiki satysfakcji. Na prźedostatniem po-| Herbsta i 


siedzeniu zagroził minister spraw wewnętrz- 
nych, Moret y Prendergast, isją gabinetu, 
oświadczając, że jeżeli Izba nie cofnie zapropo- 
nowanej przez siebie transakcji, wtedy ustąpi 
od steru rządu, ażeby król przy pomocy dąwnej 
większości i ministerjalnej lewicy utworzyć mógł 
nowe ministerstwo. i 

Jak doniósł wczoraj telegram, adres opozy- 
cji przeszedł bardzo znaczną większością gło- 
sów, w Skutek czego gabinet podał się do dy- 
misji. 

+ 
e a 


Wychodząca we Wiedniu Polnische Corresp. 
pisze: „Z polskich kół poselskich donoszą nam, 
że na pierwszem posiedzeniu Koła polskiego 
prócz wniosku  Wurmbrauda _ rozbieraną 
będzie obszernie sprawa decentralizacji kolel 
galicyjskich. Przybędzie także minister Żiemiał- 
kowski, aby Kołu ponfnie zakomunikować final- 
ny statut orgauizacyjny państwowych kolei 
galicyjskich. kołach posłów polskich wr37- 


muje się zdanie, łe rychło powstanie opozycną 4 


onieważ według informacyj w subselach decy- 
a jasnem jest, że żądaniom Koła pol- 
skiego nie stanie się należycie zadość, i epozy- 
cja ta nie da się zbyć jałowemi przyrzeczenia- 
mi ministerjalnami. Godnem nwagi jest, że 
sprawa decentralizacji kolejowej położoną jest 
obok wniosku Wurmbranda na dziennym po- 
rządku pierwszego posiedzenia Koła polskiego. 
Okoliczność ta ma polityczne znaczenie, ponie- 
waż obie te sprawy uznano przez to za połą- 
czone. W razie, gdyby d nie był powolnym, 
zamyśla liberalna frakcja Koła polskiego wnieść, 
aby Koło weszło w rokowania z.lewicą, i na 
tem oprzeć swoje postępowanie wobec wniosku 
W urmbranda. , 1 
Poln. Corresp. coś słyszała, ple nie całkiem 
dokładnie; faktem jest, że znaczna część Kołą 
polskiege nie chce dać się wywieść w pole w 
sprawie kolejowej.  ' 
* . 
kg 
Krajowe Rady szkolne mają otrzymać za- 
wezwanie, aby oświadczyły, ze względu na fi- 
nansowe położenie państwa, czyby którego gim- 
nazjum lub szkoły realnej nie należało czy to 
dla małej HE uczniów czy z innych przy- 
czyn zamknąć Wyższe klasy państwowej szkoły 
realnej w Gracu mają na każdy sposób być 
zamknięte dla zupełnego niemal braku uczniów; 
tosamo nastąpi z innemi szkołami średniemi w 
krajach niemieckich Przedlitawii. 


. * 
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Wybaczą nam czytelnicy, że znowu musimy 
ich zaprzątywać p. Lienbacherem, a to nie z 
powodu jego oświadczeń co do siebie, z jakiemi 
się wynurzył przed wiedeńskim koresponden- 
tem Narodnich Listów, ale że odważył się prze- 
mawiać także w imieniu konserwatystów nie- 
mieckich co do wniosku Wurmbranda. Co zrobi 
ten włóczęga polityczny wraz z swoim Fuch- 
sem 8 może i Neumeyerem, tem się nikt nie 


bjturbuje — ale inna rzecz co do konserwaty- 
M SR 


KEY 


wó y? C'est quelque chose de sublime! Tam 


każde słowo do duszy przemawia, tam każda 
karta łzy z oczu wyciska, tam myśl każda 
w niebo cię unosi! Ach! gdybym nie była tak 
nerwowa, to z temi dziełami nie rozstawała 
bym się ani pa chwilę, lecz niestety, moje bie- 
dne nerwy cierpią zanadto, to też z poświęce- 
nia dla nich bardzo rzadko mogę sobie pozWa- 
lać tych rozkoszy. A ty, mój aniołkn, nie je- 
steś nerwowa? | 

-— Nie, pani. mai 

— Szczęśliwaś moje dziecię, szczęśliwa... 
Chociaż z drugiej strony war się także nad 
tobą litować, ponieważ choćbyś nar:t prag 
nie zdołała byś nigdy odczuć w swojęj„ądu 
prawdziwej poezji! Tdozlną kobietą, me 
cię, może być tytko kobieta nerwowa..gx 

— Ja, pani dobrodziejko nie maiis 
być idealną i marzyć, gdyż muszę- 
krów, drobiu, wieprzków... z 

—-Ah l comme: c'est vwgaire I ; 
pani Emerencja, woniejącą chusteczigy%j * 
przykładając. — Sama nazwa tyc 
nerwy mi porusza... , m 
żałuję, że musisz żyć w takiem ota 

— A ja przeciwnie, czuję sig 
dzo szczęśliwą. 

— Boś do tego przywykła, gó 
ale niecli byś PRA daolo P, żyć 200a 
podniosłem, idealnem, przekonała 8 
jaki wstręt okropny budziłaby w<9R 
znośna życia proza. Zaiste, tyś SB i 
do lepszego życia stworzona. PTS% 
do mnie, z papą lub z braciszkiem, požī 
bliżej, zrozumiemy i pokochamy... 
twój młody rozwinę, ja twojej 4uszy sk 


ła 
przypnę.. Wprawdzie nie wiera, czy cię będę 
rewizytowała, bo moje biedne nerwy tak rzadko 
pozwalają mi 2 demu wyjeżdżać, lecz nie przy- 
puszczam byś tem mogła czuć się obrażou 

Wszystkie moje przyjaciółki znsję mnie, jąż: 


domo, te koła konserwatywne są wielce zdu- 
mione, że p. Lienbacher poważył się prawić w 
ich imienin i twierdzić, że nienznanie języka 
niemieckiego za państwowy uważaliby za do- 
wód nieprzyjaźni ku Niemcom. Przewodnicy 
konserwatystów niemieckich oświadczają, że p. 
Lienbacher nie był upoważnionym do owego o- 
świadczenia ; że hasłem ich jest ciągle wierny 
pius wszystkich odłamów prawicy ; że zresztą 
śikt nie myśli naruszać żadnego $ faktycznych 

ilejów języka niemieckiego, %%4 też ką: 
By. sprzyjających właśnie Niemcom vokė- 
liśkności faktycznych. 


ku lewtęs s 
urmbranda 
dzi to żadnego przesil: [ 0 — whio- 
sek Herbsta bowiem martęra prawa władzy wy- 
konawczej, więc żaden Pząd przeprowadzić go 
nie może, a wniosek abranda jest tylko 
rezolucją, którą rząd 'spółafć niekoniecznie jest 
obowiązanym, a w sferze dódydującej wcale nie 
myślą o oddawaniu stern lewicy. Więc też 
śmiech pow. RA 
teww de Rome, łe stanowisko hr. Taaffego jest 
zachwiane a następcą jego zostanie... p. Lien- 
bacher "albo jaki T. bózbarwny mąż stina. 
Organ, stojący tak blisko sfer watykańskich, 
skompromitował się; j widać ztąd, jakie mogą 
mieć w tych sferach pojęcie o sprawach polsko-mo- 
skiewskięh, skoro. o austrjąckich takie brednie 


za prawdę joy 
Do Pod idę 
obliczeń, opartych: na an 


dla Galicji i Dalmacji, — ale właśnie 
spodziewać się należy, że Bałmatyńcy “jetsem 
bardziej solidarność swoją z prawicą manifesto- 


wać będą niż Polacy, którzy co do wniosku 


Wurmbranda staną wszyscy jak jeden mąż. 
Gdyby — co nie jest wykluczonsm — ze strony 
prawicy nie proste przejście do porządku dzien- 


nego, ale z motywowaną rezolucją wniesiono, |P 


ze względu na stanowisko konserwatystów nie- 
mieckich , to większość prawicy wynosiłaby 
przeszło 20 głosów. - 

„Przeciw wnioskowi Herbsta zapewnioną 
jest większość 20 do 30 głosów. Na manifesta- 
cję Lienbachera nie zważają w kołach rządo- 
wych, wszak wszystkim wróbłom na dachu wia- 
domo, że język niemiecki jest faktycznie pań- 
stwowym. ogóle zdaje się, że ktoś, i to nie- 
tylko partja Chlumetzkiego wyzyskuje Lienba- 
chera do celów agitacyjnych.* 

Mamy nadzieję, że wszyscy bez wy- 
jątku posłowie nasi będą d. 22. b. m. obecni 
w Izbie posłów. Niechaj na nikogo, a jaż wcale 
na nas nie spadnie hańba najszkaradniejsza, bo 
hańba opieszałości w razie, gdyby z powodu 
luk na prawicy, centraliści zamachem przepro- 
wadzili zamknięcie rozprawy już we wtorek i 
swemi głosami wnioski Herbsta i Wurmbranda 
w uchwałę zamienili ! 


s s 


z tego. Niedawno temu, gdy będąc w .mięście, 
chciałam odwidzieć księżnę Sydonię, ta, przez 
okno mnie zobaczywszy, natychmfast na dół 
zbiegła, objęła mnie za szyję i zawołała : „Moja 
droga! nie trudź sią aż do mnie, na górę, bo 
ja wiem jak twoje nerwy cierpią... Ilekroć ze- 
chcesz, daj mi tylko znać, a ja sama zaraz 
przyjdę do ciebie.“ To były słowa księżnej 
Sydonii, a czy wiesz, moje dziecko, częmn tak 
mówiła? 

— Nie wiem, pani. 

— Dlatego, że to osoba dobrze wycho- 
wana, par ce qu'elle est bien. ćlevće,... s 

— Maman — przemówił nareszcie Dziu- 


y | nio — na dworze zaczyna: się ściemniać. 


— Brawda, mon cher bijou, lecz*pana Wło- 


"JA dzimierze jeszcze nie ma. | 


— Ale'jak się dostaniemy dó domu? Pod 
lasem droga zła... nerwy mamy będą tozstro- 

— 01 mój Dziunia, jaki ty uwałający 
Vraiment, tu est mon trésor! Wizi pont WZ 
go ja mam syna — dodała, na Marynig pa- 
trząc — na krok mnie nie odstępuje, o Mnie 
tylko myśli... Szczęśliwą będzie kiedyś kobieta, 
która go za męża dostanie. Serce złoti 


ueznć szlachetnych i podniosłych, . zupełnie. jak 


„| moje... O! mój Dziuniu, jaka szkoda, żeś jęgącze 
cho 


takiem dzieckiem małem, gdybyś tak był 
trochę starszy, zawiożła bym cię do stolićy i 
pokazała światu, aby wszyscy zobaczyli, jakie- 
go mam syna. Chodź tu do mnie, mos cher bijou, 
chodź! . 

To powiedziawszy, do serca go przycisnę- 
ła. Potem z kanapy Się podnosząc, Ho ką > 

— Jak widzę, nie.doczekam się pana Wło- 
dzimierza, ja zaś jechąć maszę, gdyż lękam sią 
złej drogi. Pani jednak raczy mu łaskawie po- 


wiedzieć, że jutro będziemy go niecierpliwie wy. 


glądali, Dzianio bowiem z tęsknoty za nim u- 
miera. Adieu, ma belle jardiniere — dodała, Ma- 


Nadto, pewnem jest, że gdyby w skatek 
"wósgrawie wniosków 
b nie sprowa- 


ość, podaną w Moni-| 


o | nie] 


| odnośnej epoki. 
z 


pełnaji zafaż dodał: — A może 


/ Wedłag wiadomości z Badapesztu — nie 
wiemy, o śle prawdziwych — położenie Tiszy 
zdaje się być przykrem. Nawet w łonie gabine- 
tu powstały różnice, i dwa razy rozeszła si 
narada e e — bez ych kapkę 
zorganizowali si pomijając spra leżące, 
utworzyli już tias komitet do: , ei oWania 
przyszłemi wślnemi wyborami do Izby posłów. 
Aby ich zaszachować, mial Tisza postanowić, 
że w bieżącej besji sejmowej juž nie podniesie 
nanowo ustawy © małżeństwach żydo-chrze- 
zania LED) cha p Wo wa Projektu o jaka 
ormie Iz w tem odwiedzie jaką 

konserwatystów wi czynnej opozycji, to 
inne pytanie. Aby jednślfzarazem nie narazić 
sobie liberałów, ma Tfega albo od rządu wnieść, 
albo postarać się o wnłósienie i przyjęcie rezo- 
lacji, wzywające) ' do stndjowania sprawy 
= kóre obowiążkowych śłubów cywil- 


Nadtó ma Tisza przedłóżyć cesarzowi me- 
morjał, i w him wyłnszczyć sprawę małżeństw 
żydo-chrześciańskich, ruch antisemicki i sta) 
rzeszy w Ktoacji, tudzież przedstawić swt, 
dobrą wolẹ de dalszego urżędówania, mając za 
sobą większość Izby posłów, i tym sposobem 
de kwestję zaufania najpierw u korony. 

rozprawie koja mle Tisza przy danej 
sposobności postawić kwestję zanfania w Isbie 
posłów, większość zawotnje mu zanfanie, a wte- 
dy i odpowiedź korony wypadnie pomyślnie dla 
Szy. ALHSIOG AMN 

Ile w tem wszystkiem prawdy, trudno dzi- 

siaj odpowiedzieć. 


Korespondencje „Głaz. Nar.* 


Kraków d. 18. stycznia. 


(h) Wydział rachunkowy. miejski ogłosił 
zamknięcie rachunków funduszów, miejskich za 
rok 1882, dające pogląd nię tylko na bieżącą 
gospodarkę miejską zaznaczonego roku, ale po- 

di na stan cała majątku gminnego z 
Podźug.tege zamknięcia wyno- 
pigrachomości : | 
1881 r. z kohcem 1882 r. 


siła warto 


2,094.820 złr.  2,591.230 złr. 

zada dż dora 67.757 „ 

wąrtość 

9.354.202 „ 2,727.732 , 
(z cantami) (z centami) 


w wartości 
gónie obciążono stan bierny 
mziętą z funduszu pożycz- 
ArowaBie tychże Sukiennice). 

j ęc S$ fikcyjny. Natomiast wartość 
majątku ruchomego zmniejszyła się faktycznie, 
i to prawie o cztery tysiące reńskich w poró- 
wnaniu z rokiem poprzedzającym. Wydział ra- 
chunkowy dobrze by zrobił, gdyby na przy- 
szłość uwidoczniał w ostatecznem zestawieniu 
przyczyny takiego zjawiska, bo to ułatwić mo- 
że kentrolę tak władzom gminnym jak publi- 
czności. Tęż samą uwagę można zastosować de 
zamknięć rachunkowych funduszu pożyczkowe- 
go, przyczem konieczną jest rzeczą uwidocznie- 
nie amortyzacji z całego obrotu pożyczkowego, 
nie zaś z ostatniego rokn. 

Z fandusza póżyczkowego i kilku drobnych 
dochodów (ze sprzedaży domów itp.) w łącznej 
kwocie 1,614.442 złr. (z tych przypadła nale- 
żytość 136.060 do odebrania z końcem 1882 r. 
od fundnszn budowy Stkiennie) wydane w cią- 
gu dziesięcin lat po komiee grudnia 1882 r.: 
Na budowę 9 szkół (7 budynków) 256.758 złr. 


Rzeralnię 139.565 
Odrestaurowanie Sakiennic 270.000 
Na bruki 324.616 , 


rynię za szyję obejmując — i pozwół się uca- 
łować. Mam nadzieję, że mnie z papą kiedyś 
odwidzisz, wtedy skończymy rozmowę dziś 
przerwaną. 

„a Pocałowała, ją w czoło, Marynia dygnęła, 
jak umiała najpiękniej, Dziunio skłonił się po- 
suwiście,, a po chwili jesionowy faetonik ruszył 
z ię ganku, obok niego zaś: zwa, s A 
w m na ziemi ie, pokłusow 
pz. aite 22 przwie, p 

"  Marynia, patrząc na nich przes okno, w du- 
chu sobie myślała : 

: Byłsł to rzóczywistość, 


czy marzenie 
senne ? 


— Jak tylko czas mi pozwoli — odrzekł 


będziemy, 
Pożegnali się -ras - jeszcze na ganku pał 
łączyli. at 
(0. d. 1.) 


ne "|. 


K. 5 


46.260 „ 
v Koryta 

31.662 ,„ 
-a drobne zwyczajne potrzeby. 
Nowo urzwżłęść powyższych wydatków była po- 
ouą, ale nie wszystkie okażą się produk- 
Cyjnemi w ścisłem znaczeniu ekonomicznem. 
Gdy się zaś zważy, że przy zaciągnięciu po- 


życzki refiektowano głównie na konieczność W- 


rządzenia wodociągów, gdy na takowe użyto 
z niej (na roboty przygotowawcze) nawet Hie- 
spełna 14.000 zł., to przyznać trzeba, że cel 
zamierzony zaciągania pożyczki nie został o- 
siągniętym i zarząd miejski okazał się wprawdzie 
zdolnym do stawiania inicjatywy i programu, 
ale widocznie nie miał dość siły i woli do 
przeprowadzenia pierwszej i wykonania dru- 
giego. A do ekspiacji takiego grzechu potrzeba 
nie tylko nowego programu, ale i zdolności, i 
chęci do wykonania takowego. Wodociągi (a 
i nowy teatr) bądź co bądż być muszą, ale 
pytanie — w jaki sposób umożliwić ich bu- 
dowę? Czy znów czynić eksperymenta pożycz- 
kowe? A w takim razie czy lepiej je zostawić 
dotychczasowym szermierzom, czy nowym si- 
łom ? Oto pytania, które gwałtem cisnąć będą 
musiały latem b. r. do skołatanych głów (i 
kieszeń!) wyborców krakowskich, gdy na po- 
rządku fziengym stanie groźny dla wielu oj- 
ców miasta wybór częściowy Rady miejskiej. 

Jutro nadzwyczajne posiedzenie Rady w 
sprawie sądu polubownego między gminą 8 
Towarzystwem Dessauskiem. I ta sprawa bar- 
dzo dosadnie ilustruje brak u nas stanowczo- 
ści i niedostateczną dojrzałość w życiu publicz- 
nem. Przez cały rok krzyczeliśmy i straszy- 
liśmy dessauczyków smokami chińskiemi, czyli 
budową przez gminę własnego zakładu gazo- 
wego, a w końcu zdaliśmy się na łaskę inie- 
łaskę tych, których oskarzamy o straszne eks- 
ploatowanie naszych kieszeń. Już dziś nie idzie 
o to, czy i jak Towarzystwo oświetlać będzie 
miasto, ale 0 to, czy ma ono prawo przeprowa- 
dzać rury gazowe tam, gdzie uznaje tego po- 
trzebę. Gdy na niedźwiedzia spadł kloć 
drzewa — mruczał, ale się nie ruszał z miej- 
sca; gdy mu zaś siadła mucha na nosie, zer- 
wał się na równe nogi. 


Ziemie polskie. 


(Program szkół, założyć się mających w debrach 
hr. Branickiej na Ukrainie. — Odpowiedź Warsz. 
Dniewnika na artykuł Nowostt o Polnkach.— Pro- 
jekt rządowych szkół rolniczych dla włościan w 
Królestwie polskiem. — Projekt nowe}: koleł w kró- 
lestwie Polakiem. — Zamiana klasztoru na Łysej 
Górze w więzienie. — Sprawozdanie za r. 1883. 
Towarzystwo Czytelni Indowych w Poznaniu.) 


Jak już wiadomo naszym czytelnikom, hr. 
Branicka ofiarowała 287.000 rs. na założenie 
szkół wiejskich w obszernych jej dobrach, po- 
łożonych na Ukrainie. Szkoły te — wedłnę pier- 
wotnego projektu — urządzone uć mia 
wzór ogólnego typu szkół ludowych, za 
dzonego przez ministerstwo oświaty, z dodaniem 
jednak dwóch oddziałów rzemieślniczych: ko- 
walsko-stolarskiego i ciesielsko- stolarskiego. Od- 


nosza władza naukowa powierzyła rozpatrzenie łęg, 


Er 


f śycie bielizny i worków, oraz koszy- 
Wéi Oprócz kapelana, przy więzieniu. znaj- 


powyższego projektu oddzielnej komisji, korań 
sja ta przyszła atoli do wniosku, że truiho 
zajmować dzieci równocześnie ńauką j s%%% 
słami. Zajęcia popołudniowe w oddzia 
miosł są — zdaniem jej — zamdżąj póź 
pochłaniając wszystek wolny c 

Wskutek orzeczenia tegos 
tny — jak donosi Wiek — „4 
le, że oddziały rzemieślałkeg $ 
bezpośredniego związku zé TE 
piero po ukończeniu tych ostAŻĘĄMi będzie mógł 
być uczeń przyjętym do oddziału rzemiosł. Tak 
zreformowany projekt zostanie prawdopodobnie 
zatwierdzonym. 


v 
e Da 
Na znany artykuł petersburgakich Nowosti, 
omawiających stanowisko Warstaw. Dniewnika 
wobec Polaków i stosunków w Królestwie pol- 
pien, organ p. Szczebalskiego odpowiedź daje 
a. g: 


„Wszczynać rozprawy o zgodzie można bę- 
dzie — zdaniem naszem — jedynie wówczas, 
gdy najpierw prasa polska uzna, iż religii nie 
należy łączyć z polityką a katolicyzmu z polo- 
nizmem; powtóre, gdy ta prasa uzna, 
kraj zachodni łącznie z powiatami zabuskiemi 
(Chełmszczyzna, Siedleckie) jest krajem mo- 
skiewskim i będzie nazywać Polską Polskę wjej 
etnograficznych granicach; gdy. wreszcię prze- 
ciwko językowi moskiewskiemu, jako językowi 
państwowemu i dla każdego wykształconego 
mieszkańca tutejszego kraju obowiązkowemu, 
nie będzie ani protestów ani oporu.* 


Taki jest „Złoty most”, wybndowany: przez 


p. Szczebałskiego ! Przynajmniej jasno formułuje 
swoje zdania... 


Jenerał-gubernator Hurko, jak donosi Dz. 
Poz, przedstawił w Peteraburgu projekt rządo- 
wych szkół rolniczych dla włościan. Dzienniki 
moskiewskie już od dość dawna pisały, że mi- 
nisterstwo dóbr państwa zamierza urządzać 
Szkoły niższe agronomiczne, i że tym eelem o- 
pracowało już ustawę dla szkół. Czyżby więc 
teraz, gdy zamiary ministerstwa mają wejść w 


życie, Harko chciał skorzystać z chwili i przed- 
stawił projekt zastósowania tych zamiarów w 
królestwie Polskiem, zastósowania naturalnie na 
gruncie dzisiejszej polityki Moskwy względem 
Polaków? Szkoły w Moskwie mają pozostać 
ped zarządem władz ministerstwa dóbr państwa; 
szkoły, projektowane przez Hurkę, mają ulegać 
władzy ministerstwa oświecenia. Jest to olbrzy- 
mia różnica. W pisrwszym przypadku władzą 
kontrolującą szkoły rolnicze są organa mini- 
stergtwa dóbr państwa, w drugim organa wy- 
działa oświecenia, to jest, jak u nas, Apuchtin 
i cała klika rusyfikatorów i diejatieli. Harko 
nawet nie tai się ze swemi zamysłami i w u- 
stawie czy też w przędstawieniu projektu, za- 
miast mówić o agronomii, rozprawia o polityce 
zapowiadając, że językiem wykładowym w szko- 
łach rolniczych będzie bezwarunkowo język mo- 
skiewski. 

Nowej przeto dozna królestwo Polskie ła- 
ski: otrzyma szkoły i ochrony dla ludności rol- 
niczaj, prowadzone przez .nauczycieli moskiew - 
skich z językiem wykładowym moskiewskim. 
Szkoły te będą miały na celu nie postęp techni- 
ki agronomicznej, lecz postęp „ruskawo dieła* 
w nieszczęśliwym Nadwiślańskim kraju. 

« R | 

Zamierzona budowa drogi żelaznej z Ostro- 
wa w Sandomierskiem do Lublina przez Józe- 
fów Lubelski, zainteresowała ziemian i stan ku- 
piecki lubelski. Ostrowiec, z którego ta kolej 
ma wychodzić, jest ostatnia stacją drogi, Dą- 
browskiej na jej odnodze idącej od Bzina w gó- 
ry Śto-Krzyzkie, odległą od Lublina w prostej 
linii o mil dwanaście. Kolej ta, gdyby przyszła 
do skutku, przerzynałaby tak w Lubelskiem 
jak i w Sandomierskiem okolice żyźne i dobrze 
zaludnione, ułatwiłaby łączność między fabry- 
cznemi stronami Sandomierskiego a rynkami 
zbytu w carstwie na Lublin, dotykałaby także 
najruchliwszej okolicy Lubelskiego, t. j. Opola, 
z jego cukrownią i poblizkiemi browarami. Nad- 
to droga ta przyśpieszyłaby pofączenie dróg w 
Królestwie z galicyjskiemi na Tomaszów i Bił- 
goraj. Dopóki jednak opłakany stan dróg bitych 
nie będzie zmieniony choćby na znośny, dopóty 
kolej ta, pozbawiona dróg podjazdowych, oko- 
licy usług świadczyć nie będzie mogła. 


LJ 
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Klasztor na Łysej górze w powiecie Opo- 
czyńskim gubernii Radomskiej ma być obróco- 
ny na więzienie karne. Oto co piszą w tym 
względzie do Kur. War. ze Słupi: „Z wiosną De- 
dzie rozpoczęta restauracja i przeróbka kla 
sztoru Swiętokrzyzkiego na Łysej górze, który 
stanowczo zamieniony zostaje na więzienie kar- 
ne, a właściwie na dom roboczy. Więzienie po- 
mieści wygodnie 400 penajonarzy, w połowie 
męzczyzn, w połowie kobiet. Grube i wa 
mury, okalające klasztór, . stanowią ręksjmię 
przeciw wszelkim pokuszeniom ucieczki. Oprócz 
głównego nadzorcy więzienia i dosorców kory- 
tarzowych, będzie konsystowało na górze pół 
roty żołnierzy, dla których będą wzniesione od- 
dziślne koszary drewniane ze względu, iż ten 
materja? jest tutaj najtańszy. Z rzemiosł, jakie 
sią m na początek zaprowadzić, projektują 

stolarstwo i kowalstwo, dla ko- 


go Się bedzie doktor, felczer i stała apteka.“ 


Ld 
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Towarzygtwo. Czytelni ludowych w Pozna- 
niu ogłosiło sprawozdanie z czynności w roku 
ubiegłym, z którego dowiadujemy się, Że w ro- 
ku 1883 założono biblioteczek nowych. 140, z 
tych 115 po wsiach, 25 w miastach. W ogóle 
rozdano 19.014 książek, przeważnie darmo. 
Skutkiem tego też fundasz obrotowy: Towarzy- 
stwa nietyłko całkiem został wyczerpany, ale 
Towarzystwo ma znowu przeszło 1000 marek 
długu, przy nader uszczuplonym zapasie świe- 
żych książek. Wkładki zwyczajnych członków 
pokrywają zaledwie cząstkę potrzeb Towarzy- 
stwa, które musi ciągle uciekać się do ofiarno- 
ści szerszych warstw społecznych. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe. 
Dnia 19 Stycznia 


U 

* Repertoar teatralny. Zapowiedziane wczoraj 
przedstawienie komedji „Starzy kawalerowie* przed 
samą siódmą godziną musiało być zmienione na 
„Grube ryby*, ponieważ pani German bęląc jng w 
garderobie ubraną i ucharakteryzowanj , nagle mo- 
cno zaniemogła. Zanim zdołano zwołać artystów 
do komedji „Grube ryby“, upłynęło pół godziny, 
w skutek czego przedstawienie rozpoczęło się 0 
kwadrans na 8. Działaj już pani German ma się 
dobrze, a w poniedaiałek wystąpi w „Starych ka- 
walegach.* 

Dzisiaj w sobotę d, 19. stycznią: „Zieloną 
wyspa*, czyli „Sto dziewic“, opera kom. w 4 akt. 
Lecocq'a, W głównych rel ch wystąpią panie Skal- 
ska, Bocskaj; pp. Alma, K.ncewicz, :kalski i Ru- 
szkowski. — Z powodu przygotowań do reduty po- 
czątek przedstawienia dsisiejszego o godzinie 6. 
wieczór. 

O godzinie 10. pierwsza wielka redu- 
ta na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej. 


-|trwało to blizko przez cały sezon. Podczas wystę- 


Jutró W niedzielą d. (20. Btycznia po 
południu o godzinie wpół do 4.: „Grube ryby*, kom. 
w 3 akt. M. Bałuckiego. — Wieczorem o godzinie 
7. po raz drugi „Carmen“, opera w 4 akt. Jerzego 
Bizeta. W tytałowej roli wystąpi panna Helena 
Herman, primadonna opery warszawskiej. 

W poniedziałek d. 21. stycznia „Starzy 
kawalerowie ,* komedja w 5 aktach Wiktoryna 
Sardon. 


* Kurjer Lwewski a za nim Dziennik Polski 
wystąpiły wczoraj przeciwko podwyższeniu cen na 
operę „Carmen“. Widać, że nie mają wyobrażenia 
jakie koszta przedstawienie tej opery pociągnęło 
za sobą. Najpierw dyrekcja musiała zaangażować 
na dwa miesiące, od 16. grndnia do 15. lntego, 
pannę Herman za 3.200 złr.! Prawo przedstawia- 
nia tej opery w jednym sezonie kosztuje 1.500 złr., 
oprócz tego libreciści otrzymują 6 pre. z dochodu 
brutto. Garderoba nowa i dekoracje kosztują kilka 
tysięcy złr. Nauka trwała przez trzy miesiące, co 
także kilka tysięcy wyniesie. A rezultat jest taki, 
że opera Carmen co najwięcej dziesięć razy do 15. 
lotego może być przedstawiona. Pizy podwyższo- 
nych cenach i przy wysprzedanym teatrze można 
co najwyżej osiągnąć 1.000 złr, z jednego przed- 
stawienia, co jednak w dalszych jest nieprawdopo- 
dobnem, skoro pierwsze przedstawienie nie przynio- 
sło 1.600 złr. 

Przyjmując jednak dochody w kwocie 10.000 
złr, to trzeba z tej kwoty najpierw potrącić ko- 
szta nirzymania teatru, służby, personalu i orkie- 
stry, wynoszące dziennie 400 złr., czyli za dziesięć 
przedstawień 4.000 złr. Pozostałoby więc 6 000 
złr. na wszystkie koszta, na operę „Carmen* wyło- 
żone. Jakie zań były te koszta, powyżej podaliśmy. 

Z tego się pokaznje, że w najlepszym a nie- 
prawdopodobnym razie, gdyby po podwyższonej ce 
nie 10 razy cały teatr był wysprzedany, dyrekcja 
na „Carmenie* musi. ponieść ogromne straty, prze- 
wyższające całą -anbwencję roczrą na operę, którą 
sejm w kwocie 10000 złr. uchwalił. Ale, ża „Car- 
men* nie będzie miała 10 przedstawień wysprzeda- 
nych, więc strata będzie jeszcze większą ! 

Jakże wobec tych dat, które księgami rachun- 
kowemi udowodnić można, nienzasadnione jest wy- 
stąpienie Kurjera Lwowskiego i Dziennika Polskie- 
go i skargi ich na podwyższenie cen! Ku jer 
Lwowskt wzywa nawet e. k. policję do interwen- 
cji. Nieborak nie wie, iż gdzie teatr nia ma wyłą- 
csnego przywilejn, tam c. k. policja nie ma żadne- 
go prawa interwencji co do cen wstępn. 

Czyż nowością jest zresztą we Lwowie takie 
cen podwyższenie? W dawniejszych latach bywały 
zupełnie do tej samej wysokości ceny podwyższane 
przy każdej nowej operza, jak „Aida*, „Straszny 
dwór“, „Lohengrin“, „Don Karlos“, „Rny Blas“ i 


pów gościnnych pojedynczych śpiewaczek, nie tej 
nawet wysokiej miary co p. Herman, bywały je- 
s- ìb wyższe ceny wstępu! 

Niech się zresztą nspokoją oba dzienniki! Z 
dniem 15. marca skończy się sezon operowy, a dy- 
1ekcja po doświadczeniach tegorocznych zamierza 
jnż więcej nie składać opery na rok 1885 i dal- 
sze, więc nie będą miały powodu do skarg na pod- 
wyższenie cem przy nowych operach! Dyrekcja, cho- 
ciaż wiedziała z góry, iż poniesie wielkie straty, 
nie wahała się wprowadzić „Carmen“ na naszą 8ce- 
nę, ale spodziewała się przynajmniej uznania. Nie 
znalazłszy go, zniewoloną będzie do zwinięcia opery. 


* Karnawał tegoroczny, który się dotychczas 
ograniczał na zabawach w szozupłem gronie osób, 
ożywi się znacznie już, jak się zdaje, w przyszłym 
tygodniu. Rozpodząć się bowiem ma szereg zabaw 
zapowiedzianych w pałacu namiestnikowskim i wie- 
le balów prywatnych .i pikników towarzyskich. Na- 
pływ osób przybywających na karnawał do Lwowa 
jest z każdym dniem liczniejszy. 


* Reduta. Dziś odbędzie się pierwsza w tym 
karnawale reduta. ` Dane jest jej miano artystycz- 
nej, i o ile wiemy, za staraniem zapobiegliwego 
komitetu, miana tego stanie się ona w całej pełni 
godną. Komitet bowiem wszelkich dołożył starań, 
aby pewne zobojęthienie publiczności dla tego ro- 
dzaja zabawy przemódz, zwalczyć ochotę do szcze- 
rego rozpląsania, ale w szlachetnym stylu, w przy- 
jemnościach, jakie maskarada nastręcza, rozniecić i 
rozżarzyć na nowo. 

Tylko kronikarz, któremu wolno przed innymi 
śmiertelnikami wnikać w tajniki tworzenia rzeczy 
dopiero na światło dzienne — przepraszam, w tym 
razie, przed kinkiety — wyłonić się mających, 
tyiko kronikarz wiedzieć może ile rozmaitych szcze- 
gólnych niespodzianek roztoczy się przed oczyma 
ochotnych nczestników maskarady. Zdradzić ich 
jednak nie można. Przestałyby być niespodzianka 
mi. Ale jeśli wolno być choć cokolwiek niedyskre- 
tnym, mogę wyjawić, o czem zresztą już coraz 
głośniej przebąkiwać poczynają, małe qui pro quo 
że Świata literackiego. 

Mówią już, że „Szczutek* ma wystąpić na mą- 
skaradzie w różowem dominie, a Różowe domino 
w kostiumie „Szezntka*. Zaprawdę, jeśliby przy- 


szło do spotkania się tych dwóch reprezentantów 
rodzimego lwowskiego humoru na sali redniowaló 


byłoby widowisko — godne bogów I.. i 

Ile intryg knuje się dziś we Lwowie, ile mó- 
zgów wytęża się na koncepta szatańskie, ile rąk 
pracuje i nad jaką liczbą kostiumów, tego biedny 
kronikarz ani zliczyć ani zregestrować nie może. 
I dlatego, chcąc nie chcąc, składa pióro, wskazu- 
jąc tylko, że już same olbrzymie afisza na rcgach 
nlic powiadają wiele, i łe... na maskaradzie samej 
znajdzie się niejedna great attraction, i dla jedno- 
stek — i dla tłumów eałych. 


* Na wczorajszym obledzie u ks. biskupa 
Sembratowicza z powodn uroczystości “Jordano, 
znajdowały się następujące osoby: ka. arcybiskup 


1 26. 


Isakowicz, ks. bisknp Morawski, jenerał -komendant 
ks. Wiirtembergski, feldmarszałkowie-porueznicy Ks. 
Croy i ks, Thurn-Taxis, prezes Tow. kred. JEks. 
hr. Russocki, preses sądn wyższego JE. br. Szenk, 
wiceprezes dr. Koerber, prezes sądn kraj. Piątko- 
wski, wiceprezes Liedl, nadprokurator Zdański, 
ezłonkowie Wydziału kraj, pp. O. Pletruski i W. 
Podlewski, prezydent br. Jorkasz, prokurator skar- 
bu dr. Podlewski, radca nadworny Karasiński, rad- 
cy namiestnietwa dr, Decykiewicz, Mandyczewski i 
Szabel, ks. oficjał dr Pełesz, ks, infałat Mossing, 
ks. prałat Kajetanowicz, prezydent miasta p. W. 
Dąbrowski, ka. kanonicy gr. k. kapituły metropol., 
rektor wszechnicy, dyrektor policji radca Krzaczko- 
wski, dyrektor poczt Nchiftaer, rektor Jezuitów ka. 
Kamiński, 


* Bal szpitalikowy. Dowładnjemy się, że bal 
szpitalikowy zapowiedziany został stanowczo na 6. 
lutego; komitet jnż się zorganizował i wziął sę 
rączo do dzieła. Bilety prawie w połowie 'rozsprze- 
dane, a wnzyscy rokują balowi temn jak najlepsze 
powodzenie i pod względem zabawy i finansowym, 
Wprawdzie nie obłecnje komitet balowy swoim go- 
ściom żadnych wystawnych dekoracyj i nadzwy- 
czajnych urządzeń, żadnych wodotrysków ani świa- 
teł elektrycznych, ale zapewnia, że się będzie mo 
żna bawić na tym balu ochoczo, serdecznie i go« 
ścinnie — po staropolsku. Na zbytkowne I wysta- 
wne rzeczy komitet nie może wydawać pieniędzy, 
bo to przecież bal na dochód biednego szpitaliku | 

Biletów na bal szpitalikowy dostać można u 
członków komitetu i księżnej Leonowej Sapieżyny 
(Lwów, ulica Kopernika 38); bal ten odbędzie się 
w salach kasyna miejskiego. 

* Wydział krajowy stabilizował dr. Grzegorza 
Ziembiekiego (syna) na posadzie prymarjusza od- 
działu chirurgicznego przy szpitaln powszechnym 
we Lwowie, 

Rada miejska na posiedzenia czwartkowem 
mianowała młodszą uanczycielkę pannę Longchamps 
starsrą nauczycielką w szkole wydziałowej, 

* W sprawie wieczorku z tańcami, który się 
27. w kasynie odbędzie na rzecz śpiewników „Lu- 
taja“, oznajmiamy, że bilety familijne wydawane 
będą dla rodziny z 3 osób po 5 złr., dla rodziny 
kb ryc si) złr., zawsze od godziny 6. do 8. 
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fiskowal do zbio- 
S Jejsklogo bardzo oen- 
ny zbiór planów i fo się odnoszą do 
bndowy kanałów: Suezkiego, Kotyntskiego i Pana- 
ma. Nadto piękne okazy haftów, tkania, z porcela- 
ny i drzewa, jako wyroby francuskie, japońskie, a- 
rabskie, indyjskie I amerykańskie. 

Za ten dar. mający prawdziwą wartość nan- 
kową, zarząd Mnzeum wyraża niniejszem szanowne- 
mu ofiarodawey naj:zczersze podziękowanie. 

Przy tej sposobności możemy donieść, że p. 
Moszezański, znany w mieście nassem oby- 
watel i były radny, który w r. 1848 i 49 udział 
brał we wojnie węgierskiej, jako oficer artylerji 
legionu polskiego, a póżniej przez kilkanaście lat 
był przy bndowie kanału Snezkiego — napowrót 
powraca do Egiptn, wezwany przez p. Lessepsa, 
przedsiębiorcę budowy kanałn. 

* „Proświta”'. Wedle ogłoszonego właśnie 
sprawozdania wydziału centralnego ruskiego Towa- 
rzystwa dla szerzenia ośwłaty pomiędzy ludem pod 
nazwą „Proświta*, wydało ono własnym nakładem 
od początku swojego istnienia (1869) do końca r. 
1883 ogółem 77 książeczek popularnych w ilości 
około (300.000 egzemplarzy, z czego rozeszło się 
183 000 egzempl. a 1:5.000 pozostaje na składzie. 
„Proświta* wydała także przed rokiem 1676 siedm- 
naście książek szkolnych dla zakładów z ruskim 
językiem wykładowym w ilości 12.300 egzempla- 
rzy, z czego sprzedano 7200 egzemplarzy. Mają. 
tek Towarzystwa wynosił s końcem ubiegłego roku 
37.315 zł. z tego 10.138 zł. w kapitale. reszta w 
inwentarzu i drnkach. Ogólnej ilości członków 
sprawozdanie nie podaje — nadmienia tylko, że 
w ciągu r. 1883 przystąpiło do Towarzystwa 313 
nowych członków, pomiędzy tymi 164 włościan i 
mieszczan, 98 z klas oświeceńszych, 9 bractw j 
42 czytelni lndowych, mianowicie czytelnie : w Ska- 
tacie, Tartakowie, Jasienowie, Zarwanicy, Prze- 
włoce, Dnnajowie, Chmielnie, Horożanie wielkiej, 
Hnilezn, Stroniatynie, Ryszkowej woli, Podjarko- 
wie, Podliskach małych, Cetnli, Żółtańeach, Starem 
mieście, Krnpsku, Mostach wielkich, Dobrusinie, 
Koszelowie, Cwitowej, Staromiejszczyznie, Poto- 
czyskach, Chorobrowie, Wierzbicy, Tłnsteńkiem, 
Mizuniu, Kurowcach, Worobijówce, Grwożdźen, Tor- 
kach, Czerniejowie, Sulimowie, Berezowie, Low- 
czycach, Pistyniu, Knihyniczach, Kozówce, Mikn- 
lińcach, Kutach, Bereżnicy i w Nowem siele. Każda 
przystępująca do „Proświty* czytelnia otrzymuje 
kolekcję książek darmo. W ogóle rozdano bezpła- 
tnie w r. 1383 książek w zapiec BP! zł. 88 e, 
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* Z „Gwiazdy“. W dnin it. śtyosńia b. r. od 
ad r <eglulhnków 


oae 


| którzy org E innii M toj instytncji, po- 
AWI © tegorocznym sezonie zimowym urządzić 


R |szerog odczytów dla członków „Gwiazdy* i ich ro- 


dzin. W tym celu pod przewodnictwem p Zygman- 
ta Sawczyńskiego, radcy szkolnego i kuratora Sto- 
warzyszenia przybyli na to posiedzenie pp. dr. Wło- 
daimierz Dob'ński, dr. Tadeusz Żuliński, Włady- 
sław Zawadzki, Józef Zimmerman, dr. Gustaw Rosz- 
kowski, i Brnchnalski, zaś pp, Bolesław Baranow- 
ski, inspekter szkół, prof. Soleski i dr. Józef Zu. 
liński nadesłał z powodu swej nieobecności oświad- 
czenie, że w tegorocznych odczytach wezmą czyn- 
ny udział. Ułożywszy program tegorocznych odezy- 
tów, postanowiono płerwazy odczyt ma dzień 21. 
stycznia b. r. o godzinie 8, wieczorem, na którym 


p. Józef Zimmerman mówić będzłe: „O znaczeniu 
ważniejszych wypadków dziejowych*, na który Wy- 
dział Stow. wszystkich csłonków wraz z rodsinami 
zaprasza. 


* Dła aktorów I — publiczności. Personal 
teatru Rozmaitości w Warszawie uchwalił jedno- 
myślnie i zobowiązał się nie wychodzić podesaB 
trwania akta na scenie, z za kulis i dziękować pn- 
bliezności , choćby po najbardziej oklaskiwanych 
scenach. 

Brawo! Jestto postanowienie bardzo stosowne, 
i ono moża odzwyczaić tylko pewne warstwy pn- 
bliczności teatralnej od bicia oklasków w ciągu 
aktów, które to postępowanie przyczynia się tylko 
do zupełnego znihilizowania złudzenia. 


* |gnacy Domejko. Sędziwy rektor nniwersy- 
tetu w Santjago, jak widzimy z ostatniego jego li- 
stu do A. E Odyńca, ogłoszonego w Kronice ro- 
dzinnej, zamierza stanowezo opuścić wybrzeża Oce- 
ann Spokojnego I powrócić w strony rodzinne. 

Między iunemi Domejko, opisnje w tym liście 
poznanie się Z p. Stoltzman-Prylińską, primadonną 
opery włoskiej w Santjago i jej matką, z których 
pierwsza tam przes całą zimę aż do wiosny wy- 
stępowała z wielkiem powodzeniem. 

„.„Jak mi to poznanie było przyjemne — pi- 
sze uczony mąż, który zarazem jest wielkim miło- 
śnikiem muzyki — nie uwierzysz ; dość powiedzieć, 
że pierwsze to były Polki, które widziałem od lat 
47-in*... 

„.„Straciłem jnż pretensję do autorstwa — do- 
daje w dalszym ciągn Domejko — choć jeszcze w 
tych dniach, Boża odpuść, wydałem właśnie nowy 
appendykB do mineralogii o nowych minera- 
łach, wymęczonych przezemnie w kuźni chemicznej, 
to jest w laboratorjum*, 


* Sensacyjną hlstorję opowiada Bohemia o 
dziewczynie żydowskiej i klasztorze Bazylianek 
we Lwowie. 

Rzecz ma być taka: Pan J. Philipp, handlarz 
towarów bławatnych w Pradze czeskiej zawarł był 
pierwsze małźeństwo tu we Lwowie z córką Wol- 
fa Krepsa i wyjechał do Pragi. Przed dziesięcin 
laty umarła mn ta pierwsza małżonka. Wkrótce 
potem pięcioletnia córka zmarłej Chaja Ryfka Phi- 
lipp przybyła z Pragi do Lwowa do dziadków, Oj- 
ciec, który zawarł powtórnie związki małżeńskie, 
był ciągle w mniemaniu, że córka pozostaje tn przy 
rodzinie dobrze zaopatrzona i korespondował z nią 
dłngo. 

Zieszłego rokn zwrócił się do rodzieów żony z 
prośbą, aby mn przysłali córkę do Pragi — bea 
skutku. Natomiast w jakiś czas później otrzymal 
telegram, że córka jego znikaęła za Lwowa, i na sa- 
pytanie, czy przypadkowo nie bawi :« Pradze, 
Philipp odpowiedział telegrerium przecząco, a gdy 
zażądane wyjaśnienia ze Lwowa nie nadeszły, zwró- 
cił się do policji praskiej, której dyrektor p. Stei- 
skal energiczne zarządził dochodzenia. W toku 
tychże, nadszedł ze Lwowa telegram, że dziewczynę 
znaleziono w klasztorze Bazylianek przy ulłey Stryj- 
skiej. Dnia 26. grudnia r. z. przyjechał tedy Phi- 
lipp do Lwowa, stwierdził wiadomość, że córka 
jest w klasstorze i dowiedział się, że nikomn m ro- 
dsiny dotychczas przystępu do niej nie dozwolono. 
Udał się sam tedy do klasztoru, usyskał wstęp, 
dziewczyna oświadczyła jednak, że chce pozostać 
w klasztorze i przyjąć wiare chrześciańską, — 
Ojciec tedy zażądał interwencji ka. biskupa Sem- 
bratowicza i komisarza klasztoru, kanonika Biele- 
ckiego, którzy oświadczyli jelnak, że niczego w tej 
sprawie zarządzić nie mogą, albowiem dziewczyna 
sama zażądała schronienia w klasztorze, i tylko 
wtedy može zostać wypuszczoną, jeźvił F a m%'ta- 
kie objawi życzenie. 

Po kilku wizytach ojca, miała córka ońwiad- 
czyć wobec przełożonej matki Rozalii Kowalskiej 
1 jednej nanezycielki, że choe wystąpić z klasztoru. 
Zakonnice zapowiedziały, że może się to stać je- 
dynie w obcennści ks. Bieleckiego. Zanim jednak 
ojciee spowudził tegoż na miejsce, już córa Znowu 
odmieniła postanowienie. 

Philipp miał tedy udawać się do rozmaitych 
instancyj, i oprzeć się aż o namłestnietwo, P, na- 
miestnik miał mu wskazać drogę prawa, na której 
Philipp teraz z Pragi dochodzić będzie praw do 
swej córki. 

Ryfka Philipp miała wstąpić do klaaztorn za 
namową dwóch swoich koleżanek. 


* W R jkławiku na Tslandji otwartym będzie 
uniwersytet, złożony z wydziałów teologii, prawa i 
medycyny. Kustoszem przygotowujących się zbio- 
rów przyrodniczych jest Polak, Orłowski, lekarz w 
Islandji praktyknjący, syn emigranta, urodzony w 
Danii. Miejscowa fłora i jej środki lecznicze główne 
w kolekcji rzeczonej moją zająć miejsce. 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy- 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za czas 
od 1. do 15. stycznia. 

Datki nadesłali panowie: Ks. Re. za K. An. 
złr. 50, ks. Karolina: Lubomirska 50, Kazimiera 


.|Szeliski 20, Jerzy hr. Dunin Borkowski 10, Wia- 


dysław Czajkowski 10, Marceli Bogdanowicz 10, 
Zygmunt Suwczyń:ki 5, admisistracja Gas. Polsk, 
w Czerniowcach 5, Tytus R»fałowskł 3, Włady- 
sław Z»ntak 2'80, Teodor Gabrielski 1, urzędnicy 
kolejowi ze stacji Trzciana 1'30, urzędnicy techni- 
czni Wydziałn krajowego sa styczeń 425, dr. E, 
Krzyżanowski z Bnezacza składka od 42 osób za- 
miast powinszowań 56 za pośrednictwem Kur, 
Lw.: Kornel Sachodotski 10, Rodzina Ol. 8:60, Ry- 
szardowstwo Janiccy 5, A. Rakowsoy 5, Józef Iwa- 
nicki 5, E. D. 1, Marjan Jarocki 1, Cholewkie- 
wics 50 ct; za pośreduictwem Dzien. Polsk.: ze 
składek w urzędzie gminnym w Drohobyczu zamiast 
powinszowań 50, Masłowski we akładek w kawynie 
w Nadwórnie 35:15; za pośrednictwem (luz. Narod.: 
Melanja Lenartowicz z wieczorku 50, ke. kan. Ter- 


Źródło ruchu. 1863 r. 


w. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Z innej strony kto tylko w nowszych cza- 
sach poślubił sprawę rusińską bazwarankowo, 
zaraz musiał zostać prawosławnym: Czajkow- 
scy, Antonowicze, Głowaccy, Terleccy i mnó- 
stwo innych rusomanów zostali prawosławnymi 
z konieczności, bo ta religia jest jedynym wy- 
razem idei raskiej. Nasz obóz patrjotyczny u- 
znaje każdego za Połaka, czy on Żydem, kato- 
likiem, lutrem, prawosławnym, mahometaninem 
lub bezwyznaniowym, byłe tylko miłował oj- 
czyznę wspólną i pełnił odywatalskie obowiązki; 
to samo dzieje się we wszystkich państwach 
ucywilizowanych, tj. mających zadanie spełnie- 
nia w ludzkości jakiejś wyższej misji cywiliza- 
cyjnej. A że na gruncie religijnym, anachroni- 
stycznym XIX. wiekowi, nie nie daje się zbu- 
dować trwałego, przeto najcelniejsi przedstawi- 
ciele rusińscy, jak Gogol, Kostomarow, Drago- 
manow i inni, będąc prawosławnymi od uro- 


dzenia, postawili całą kwóstję na stanowiskti 


prowincjonalizmu, a mowę do rzędu gwar ludo- |Śf 


wych zaliczyli; Szewczenko jeden reguły nie 
stanowi. Nowonawróceni prawosławni tą samą 
drogą pos nja, bo ingezej być nie może. 

Faszując dz 
nych komisjach" lub „Połudn. zach, Archiwach*, 
weale jeszcze nie służy się sprawie własnej — 
a to jest sżczytem do jakiego zwykle dochodzi 
w karjerze swojej nowozaciężny sprawosławio- 
ny Rusin! — Nieprawda rodzi fałsze. 

Na rutenizmie widzimy straszny przykład 
fanatyzmu religijnego, popychającego Polaków 
bądź to do Rzymu, bądź to do Moskwy. Proze- 
lityzm jezuicki i grecki jednakowo dały się qe 
znaki Polsce. Nasi ultramontanie i ultrarateńcy 
są © tyle szkodliwgi od innych fanatyków reli- 
gijnych, że odpychając od siebie patrjotyzm pol- 
ski, bluźnią przeciwko zasadzie chrześciańskiej 
rozkazującej trzymać stronę pokrzywdzonego i 
łamią najtrwalszą podstawę ustroju społeczne- 
go, a tem 6amem każą charakter narodowy óraż 
wprówsdzają ciemnotę. Z tych mętnych źródeł 
cóż innego może wypłynąć prócz szalbierstwa, 
guseł, dzikiego egoizmu, spodlenia i zbrodni? 
Wiadomo, że na takich podstawach moralnych 
nigdy patrjotyzm ofiarny nie Jęst w stanie zmar- 
twychwstać. l ! 


ieje polskie po „Archeologicz- {s$ 


Zekiemi to przeszkodami miał do walcze- 
Wdy związek „Trójnickiego*, który po 
nia z niego Antonowicza i Milowieża, 
Atniego jako ajenta zagranicznego, przy- 
ad swej reprezedtacji dwóch innych 
kijowskich: Stefans Bobrowskiego i 
$ Jurjewicza: Przez przyjęcie w skład 
szentacji tych dwóch nowych czynni- 
ooganizacja spiskowa dosięgnęła szczytu, 
Ją sumę ofiarności, gorliwości i inteligen- 
jakiej doprowadzić można było sprawę 
4a gruncie miejscowym. Obiedwie te 
ie wymagają koniecznie, by się im 
rzyć. | 
Boia? przekonać się naocznie, jak 
Śepokaźnem ciele zamieszkać może 
ycerski dach, temu trzeba było 
Stefana Bobrowskiego. Nie- 
pospolitych rysów, z tak 
że o parę kreków nie od- 
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Sie. „ady U, 
z 2 okiem, i 
rôżniał? twarzy, . 


i AB przytem, bo zaledwo 
dwadzieścia parę liczący, . górował jędnak 
ponad kolegami.. kią pojęcie, pamięcią, 
oczytaniem, niesłyc!  przytomnością umysłu 
oraz prawością i mocą charakteru. Zamknięty 


przytem w sobie, przedsiębiorczy, odważny i 
obdarzony darem iniejatywy, nadawał ten lub 
ów kierunek pracom organicznym, w skutek na- 


turalnej przewagi nad kolegami w reprezenta- 
cji. Jako były student uniwersytetu petersbar- 
skiego wnosił nowe Stosunki i znajomości, co 
przy jego przedsiębiorczym umyśle dało moż- 
ność posunięcia dalej prac jak to dotychczas 
uczynionem zostało, i za jego inicjatywą posta- 
nowiono wydawać potajemnie pismo perjodyczne 
w Kijowie p. t. „Odrodzenie“, które rozsyłano 
nie tylko na prowincję, lecz co najgłówniejsza, 
i po innych uniwersytetach. Mając swój organ 
„Lrójnieki* stał się panem sytuacji. „Odrodze- 
nie* jakkolwiek redagowane w gorącym duchu 
patrjotycznym polskim, nosiło na sobie barwę 
krańcowych socjalistycznych przekonań, czem 
sobie jednaio Antonowicza i jego adeptów. Bo- 
browski. jako ukrainiec rodem, posiadał wiele 
owej rezolutności i śmiałości, które słowom je- 
go i obejściu się nadawały szczególnego uroku, 
w oczach kolegów pochodzących z Rusi, nawy- 
kłych do tego w stosnnkach towarzyskich. Nie- 
raz zaczepiany przez policję moskiewską, z dzi- 
wnym sprytem jej się wykręcał, a gdy w r. 
1861 pe odkrycia drukarni potajemnej przez 
szpiega Wialdenberga z Warszawy, musiał ucie- 
kać z Kijowa, to chociaż był dobrze znany 1 
spotykał się oko w oko ze stróżami bazpieczeń- 
stwa publicznego, w jednej chwili umiał tak 
zmieniać nie do poznania swoją twarz i całą 


pomoz 
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powiarzchowność, iż najsprytniejszych oprawców 
carskich zawsze zmylić potrafił. 

Nic nie pomagały nalegania, by opuścił Ki- 
jów co najrychlej; dotąd dopóki nie uporządko- 
wał spraw organizacji, co trwało kilka tygodni, 
zostawał na miejscu, i na jedną chwilę nie o- 
słabł w działaniach. Jeżeli Henszla można poró- 
wnać do Atlasa, co dźwigał na swych barkach 
nowy świat tajny, to Stefan Bobrowski był ową 
siłą ożywczą, co go w rach wprawiała. 

Zupełnym kontrastem Bobrowskiego był 
Jurjewicz Antoni. Jeśli dwaj inni koledzy jego 
przedstawiali sobą szczytne poświęcenie z nic- 
zrównaną inteligencją patrjotyczną, to do tego 
wszystkiego przybywała mu miłość, co magne- 
sem pociągała ku niemu wszystkie serca nie- 
zepsute. W jego postaci młodzieńczej, smukłej, 
o pięknych rygach twarzy, Z okiem błękitnem i 
przeświecającem jak kryształ, poznać było od 
razu jednę z owych istot nawiedzających zie- 
mię, by podczas najkrwawszych dziejów. zapi- 
sać krwią swoją jeduę z prawd wieknistych, 
podłag których miłość i zgoda powinny bezwa- 
runkowo panować pomiędzy członkami jednego 
narodu. 


(C. d. n.) 


lecki zebrane podczas nabożeństwa w Drohobyczu 
37:50, Zygmunt Szwejkowski ze składki w kółku 
prywatnem 18, St. Bnraa stładka w kasynie w Ko- 
sowłe 15 70, kasyno w Mościskach 13, Michał Fal- 
kowski 5, Mieczysław Zbrożek 5, M. Przedrzymir- 
ski 5, Józef Wierzchowski 5, Eminowiez 4, pań- 
stwo Osiecimscy i pani Potworowska 3, Bardecki 
2, Tyczyński ze składki 2, Michał Karczewski 2, 
Melanja 2, Knkurewicz 1, Henze 1, Dmuchowski 
1, Świszezewski 1, Józef Łoziński dodatkowo 1, 
Polak 1, Puzdrowski 1, Tarczyński 1, Gawenda 50 
et.; za pośrednictwem delegata Alfreda Steckiego, 
własny datek 5. Adolf Stecki rocznie 5; za pośre- 
dnictwem delegata H., Trettera, Klisiewicz poczt- 
mistrz z Przemyśla rocznie wkładka 12, zebrane 
od stron 2'40; za pośrednictwem delegata Wiktora 
Wiśniewskiego, za dochód ve sprzedaży medali So- 
bieskiego 15, Aleks. Gnoińsmi 5; za pośrednictwem 
delegata dr. Aleksandra Dworskiego, dr. Ludwik 
Myszkowski 10, Władysław Jasiński 10, dr. Wł. 
Czajkowsk', Manrycy Mester 1, Naftali Dawid 1, 
Chaim Biumenfeld 1; za pośrednictwem delegata 
Oktawa Sali, własne datki roczne 5, jednorazowo 
5, Józef Miączyński, Podlewski i dr. Em Dunin 
Borkowski po 10, G. 6, Schnell, Pilatowski, Old. 
i Al Krajewski po 2, Al. P. i N. po 1. 

Ogółem wpłynęło 653 złr. 70 et. 

Walerjan. Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 

przewodniczący. skarbnik. 

* Na pomnik dla ś. p. H. Schmittn złożył 
Wydział powiatowy w Dąbrowej 5 złr., Wydział 
powiat. w Gródku 5 złr., JEKks. hr. Russocki 10 
złr., Za pośrednictwem „At.“ z Warszawy: Karol 
Sz. ra. 10, Aleksander Kł. 3, Ig. Bar. 3, Pf. 5, 
Ł St. 2, A. S. 5, Korm. 5, Kir, 3, F. S. 2, J. S. 
5, A. O. 2, P. Eh. 1, T.K 1, E.B 1, Miecz, 5, 
E. G. 1, M. S. 1; razem rs. 55, — 68 złr. 95 et; 
razem 83 złr. 95 ct., które = poprzedniemi ogółem 
417 złr. 46 et. na książeczkę do 1. 19.713 w tu- 
tejszej kasie oszczędności umieszczono. 

* Gmiertelność we Lwowie. Tydzień od 23. 
do 29. grudnia 1883 Ilość zmarłych 32 męzk., 32 
żeńsk., razem 64; o 18 mniej niż w 51. tygodniu. 
Srednia dzienna śmiertelność 9'1. Śmiertelność ro- 
czna 29:2 na 1000 mieszkańców, : 

Zmarło na ospę l, na difterję 3," na durzycę 
3, na gruźlicę 13, na mapalenie przewodu odde- 
chowego 14, na zapalenie kiszek 2, na Śmierć gwał- 
towną 2, na inne 26; między tymi 25 w śspi- 
talach. 

Mazeam zakładu nar. im. Ossolińskich etwart: 
eodzionnie — próen świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
wo wtorek i piątek popołudniu od B. do 5 dla 
młodziaży sskolnej. — Wstęp bespłstny. 

* kluzeus prsemydłowo w ratuszu sodziskkia 
od godz. 9 do 6.; w posiedziałak 50 et. w iane 
dało 80 et. 

* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 


puhliczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 


* Jutro w niedzielę: św. Fabiana; — św Hry- 


horja pr. -— W poniedziałek: św. Agnieszki; — 
św. Połyjewkta. 


* Wiadomości policyjne z d. 18. stycznia b. r. 
Złożono w policji koc w siwe pasy, 2 klucze i ko- 
żuszek z białych baranów, kryty suknem grana- 
towem. 

Przyaresstowano Franciszka Oryszczaka za 
kradzież spirytnaliów za Żółkiewską rogatky, Pa- 
wła Pańczuka za kradzież sukni i bielizny na szko- 
dọ Michała Ratnsznego i Lejbę Neumana ze skra- 
azionym zimowym pałtotem. 


$ 
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— Mielec: Dzień 12. styeznia zgromadził do 
neszego miasta liczne zastępy wszystkich stanów, 
celem oddania ostatniej usługi zgastemu w 52 ro- 
ku życia pd długiej i ciężkiej słabości c. k. staro 
ście i przewodniczącemn Rady szkolnej okręgowej 
ś.p Romanowi Zdankiewiczowi, którego zwłoki po 
nabożeństwie w kościele i wyprowadzeniu na gru- 
z ico miasta odwiezione zostały do grobu familijne- 

w Nagorzanach w Nanockiem. 

p- Ten ogromny ndział publiczności, liczne wień- 
ce złożone na trumnie zmarłego, niesionej przez 
` ;prezentantów różnych stanów i gor4'* współczu- 
sie okazane wdowie, świadczą wymownie; że przed- 

"cześnie zgasły nie tylko w Sanoku, którego był 

ywatelem honorowym, lecz także w Mielcu przez 

ioletni pobyt na trudnem stanowisku urzędo- 
, umiał pogodzić abowiązki służbowe s obo- 

„.zkami prawego obywatela kraju. Cześć jego pa- 
mięci ! 

— Skandal w teatrze. W Rotterdamie dawa- 
no temi dniami „Łucję,* będącą pierwszym debin- 
tom świeżo przybyłej trupy włoskich artystów. Na- 
tychmiast po rozpoczęcia widowiska zmiarkowała 
pabliezność, iż coś niezwykłego dzieje się na „.e- 
nie... Niedługo potem „Edgardo“ zaczą” najfatal- 
niej chwiać się na nogach... po kilkn seknndach 
„Łucja* padła mu w objęcia... pijana. Obnrzenie 
wreszcie dosięgło szczytu, gdy zjawił się i „Lord 
Ravens' wood” tak dobrze alulany, jak i całe towa- 
rzystwo na scenie! Powstała wrzawa nie do opi- 
sania i scenę bombardować zaczęto czem kto miał 
pod ręką. Zasłonę spuszczono, poczem pojawił się 
reżyser prosząc o pół godziny cierpliwości, W cią- 
gu tego czasu zebrano miejscowe siły i kurtyna 
podniosła się znowu: „Warta“ zastąpiła „Łueję”, a 
publiczność frenetycznemi oklaskami przyjęła ro- 
daków. 


Rok nowy rozpoczął się w Czerniowcach 
bankructwem firm kupieckich i defrandacjami. Na 
wyliczanie pierwszych brakłoby nam miejsca; wy- 
padki to, zresztą, u nas nader zwykłe. Co do dru- 
ich mań, to 'o defraudacji wożuego banku hipo- 


tecznego, Ferdynanda, którego dotychczas nie schwy- 
tano, przybyły w ostatnich dniach jeszeze dwa prse- 
stępstwa. Mianowicie nmknął Osias Horowitz, zfał: 
szowawszy weksle s sumą około 5000 zł. na szko- 
dę tntejszych firm: Wexler i Amster, Schreiber, L, 
Rosonzweig, Strasberg, Lutwak, J. Ehrlichant, Rns- 
smak i Filii gal. Banka hipotecznego. 

W poniedziałek zaś aresztowano Michała Toł- 
kana, byłego asystenta czern. kasy oszczędności, 
podejrzanego o zfałszowanie wekaln na 5000 zł. — 
Tołkan dopuszczać się miał fałszowania siedm razy 
na jedne i te same nazwiska, Będąc przydzielony 
do działu wekslowego, z6skontował on najprzód we- 
ksel na 600zł., zamieściwszy na nim fałszywe pod- 
pisy tnt. obywatel  usińekiego i Borysławskiego, 
Następnie przed di zapadłości przedładał ró- 
wnież fałszywy akcept na wyższą kwotę, a wyku- 
powa? weksel dawny. W ten sposób byłby mógł 
długo awansować sobie stałą subwencję, gdyby nie 
okoliczność, że za zaniedbywanie biura suspendo- 
wano go i sprawa z wekslem wyszła na jaw. Ta- 
kie przynajmniej jest podejrzenie. Nie pojmujemy, 
jaka panuje manipulacja w kasie, jeżeli siedmiora- 
zowe fałszowanie wekslu i to na tak wysoką kwo- 
tę mogło ujść niepostrzeżonem ! Czy przy eskonto- 
wanin wek kasa nie zapytuje akceptanta o toż- 
samość podpisu? (Gaz. poł.) 


1dały zamach. Z Berna donoszą: W 
szydencji księcia Liechtensteina, przyare- 
sztowan d ich nieznajomych ludzi, którzy kręcili 
się około sku książęcego w sposób nader podej- 
rzany. Ztewidowano ich i znaleziono przy nich re- 
wolwery, tudzież narzędzia do włamania potrzebne. 
Nazwisk wyjawić nie chcą, W Elsgrub panuje 
przekonanie, że lndzie ci usiłowali uczynić zamach 
na księcia i zamordować go w sposób taki, w jaki 
hr. Majlath padł ofiarą złoczyńców. 


Walki byków w Nicei. W Nicei dla uczy- 
nienia zadość „pilnej potrzebie cywilizacyjnej“, 
zbudowano kosztem 200.000 frauków arenę, mogą- 
cą pomieścić 5 do 6 tysięcy osób, która w ostatnią 
niedzieię grudnia r. z. otwartą została igrzyskiem 
walki byków. |Igrzysko to nieszczególnie zostało 
przyjęte przez publiczność, a nawet wygwizdano je 
po części. Miejscowe bowiem Towarzystwo ochrony 
zwierząt dokazało przynajmniej tego, iż niewolno 
było kłnć byków podczas walki w szyję i grzbiet, 
a policja utrzymała ten zakaz mimo protestów dy- 
śuętora areny p. Pardo. Dalsze igrzyska zuapowio- 
dziane zostały na każdy eswartek i niedzielę, wąt 
pią jednak, czy będą miały powodzenie. 


— Spalona żywcem. Przed kilku dniami mie. 
szkańey kaliskiego przedmieścia Chmieluika przera= 
żeni zostali wieścią o spalenin się ubogiej kobiety, 
przekupki. Wieść ta okazała się prawdziwą. Ko- 
bietę ową znaleziono w jej mieszkaniu a raczej 
drwalniku czyli kurniku, nieżywą, ze strasznie po- 
opalanemi nogami. Przyczyną śmierci widocznie 
była nieoględność nieszczęśliwej, która grzejące się 
przy garnku napełnionym żarzącemi się węglami, 
skutkiem zaczadzenia atraoiła przytomność, a na- 
stępnie padła ofiarą płomieni, która zajęły jej: odzież, 

— Pewna dama augielska, która zmarła dnia 
1. b. m., zapisała papieżowi 480.000 fnntów saterl. 
Papież wysłał siostrzeńca swego i mgra Cataldi do 
Londynu dla podniesienia spadku. 


m 


Kisgrn. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Wskazówki pielęgnowania dzieci w pierw- 
szym roku życia podług książeczki, wydasej w 
Genewie przes prof. d'Espine z udziałem komisji 
lekarskiej. Opracował za upowąsżmieniem autora 
dr. I. Polak. Warszawa 1883 (cena 15 et.) 

Liczba umierających dzieci w pierwszych mie- 
siącach po urodzenin jest przerażającą w stosunku 
do śmiertelności w późniejszym czasie. Przyczyną 
tego jest po najwięk*zej części nieświadomość ro- 
dziców, w ogóle wychowawców, którzy beawiednie 
wtrącają swe dzieci do grobu. Usunięcie tej nie- 
wiadomości jest zadaniem vyš wymienionej kóląże- 
eski, którą każda matka i każdy ojciee przeczytać 
powinni, 

Książeczka to maleńka, bo zaledwie dziewię- 
tnaście małych stronnie obejmująca : przeczytanie 
jej satem nie zajmie nawet pół godziny ezasu. A 
jakżeż tych kilkanaście minut czasu sowicieby się 
wynagr"dziło | 

e postępowalibyśmy bowiem tak ślepo przy 
pielęgnowanin tych, co z naszej krwi pochodzą, nie 
podcinalibyśmy tych reśliuek w ich pierwszych 
dniach życia, ale przeciwnie, znając najważniejsze 
zasady pielęgnowania noworodków —  dalibyśmy 
im siłę, czerstwość i zdrowie. Wtedy to amniej- 
szyłaby się śmiertelność noworodków, a zamiast 
wątłych, słabych i bladych istot, mielibyśmy dzie 
ciaki z rumianemi buziami, h że i ozerstwe — ta- 
kie, jakie p. Konopnicka w swej podróży po Ty- 
rolu napotykała, a które „byłaby z radością zagar- 


nęła do swego fartnsxka, aby je potem na rodzin- 
nej ziemi wysypać.“ 


W  książeczee wzamiankowanej, po krótkiej 
przedmowie dr. Polaka, następuje ustęp o karmie- 
niu noworodków, potem o odzieży dzieoięcia i o 
sposobie noszeuia go na ręku. Dalej jest mowa o 
omywaniu i kąpieli dziecięcia. Przedostatni nstęp 
zawiera w sobie uwagi o potrzebie świeżego po- 
wietrza i przechadzki dla noworodka. W końcu na 
str, 19. mieści się kilka uwag o szezepienin ospy. 

W Genewie rozdają tę broszurkę bezpłatnie 
matkom pozostającym w brzemiennym stanie. Czy 
u nas nie mogłaby „Macierz polaka“ podjąć się te- 
go zadania? Myśl tę poddaję mężom, stojącym na 
czele tej instytneji. 


Swiatełka, pisemka dla dzieci, opuścił pra- 
sę nr. 3, | zawiera: Przygody Julka, sieroty, przez 
Stanislawa Kostkę. — Historja małej szkółki, — 
Młodość nie wróci, powiastka. — Sierota na gro- 
bie matki. — Opowiadania taty, napisał Szczęsny 
Ziahajkiewicz, — Mikołajek i książka, wiersz Jó- 
zefa Chmielewskiego. — Szarady. Zagadki. Zadania 
konikowe, kwadrat magiczny. — Treść pisemka 
jest bardzo nrozmałeona i zdolna zająć młodociano 
umysły. 


trispodarstwo, przemysł | kandel. 


Bank krajowy. Organizacja zastępstw powiato- 
wych szybko postępuje, —obecnie posiada Bank juź 
14 zastępstw, a mianowicie : 

1. w Brzeska przy Towarzystwie zaliezkowem. 
2. w Dąbrowej przy Tow. zalicz. 3. w Drohoby- 
byczu przy Tow. zalicz. 4. w Jarosławiu przy Tow. 
zalicz. 5, w Łańcncie przy Tow. zalicz. 6. w Ma- 
kowłe przy Stowarzyszeniu pożyetkowem. 7. w No- 
wym Sączn przy kasie zaliczkowej, 8. w Przemy- 
ślanach przy Tow. zalicz. 9. w Radziechowie przy 
Tow. zalicz. 10. w Samborze przy Tow. zalicz, 11. 
w St nisławowie przy Spółce rolniczej. 19. w Tar- 
nowie przy Towarzystwie zalicz. 13 w Wieliczce 
przy pow. kasie oszczędności, 14. w Złoczowie 
przy Towarzystwie zaliczkowem. 

Zastępstwa Banku tradnią się na rzecz Banku 
skupem weksli, inkasem należytości i przyjmowa 
niem gotówki na asygnaty kasowe, książeczki wkład- 
kowe i rachunek bieżący ; główna jednak czynność 
zastępstw rozpocznie się z otwarciem działs hypo- 
tecznego, gdyż zastępstwa te pośrednieczyć będą w 
kredycie włościańskim, który Bank udzielać będzie, 

Lwów dnia 18. stycznia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.) 

Zboża 100 kilogramów : przenica gotowa od 
8.90 do 9'65, terminowa od — .— do —. — zł, 
żyto gotowe od 6.95 do 7.40 zł., terminowe od 
—— do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 
6.70 do 7.40 zl., pastewny od 6.— do 6.40 z}, — 
owies od 6.15 do 6.50 zł., —- hreczka od 6.55 do 
6.85 zł, — kukurndza zeszłoroczna od 6.25 do 
8.50 zł., kukurndza nowa od 6.-— do 6.25 zł. — 
-Proso śe —.— do =.— zł, -— jagły od —.— do 
-o Iyam z 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 8.— do 9.— zł., -- groch 
pastewny od 6,— do 6.85 zł}, — soczewica od 
= — do —— zł, — fasola od 7.— do 14.50 zł., 
Ape i —.— do —— zł, — wyka od 5.50 do 
6.— sł. 

~ Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
45 do 60 sł. majprzedniejsza od —.— do —.— tl., 
przednia od —, — do —. — zł., — tymotka od —. — 
do —.— sł,  snyż mow od -—,— do - .— zł., 
anyż płaski od 41.— do 46.— zł, — kminek od 
25, — do 26. i zł. i 

Nasiona olejno za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 14.50 do 15.50 zł, — rzepak letni od 
14,— do 14.25 sl, — rzepik zimowy od —.— do 
—— zł, — rzepik. letni od —.-- do — — zł, — 
rzepik jesienny ods —— do — — do sl, -- 
Inianka od 10.50 do 11.77 sł., +- nauiemie Jniane 
od 9.50 do 10.50 zł, naaienie konopne od 12.25 
do 12.50 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 150 do 180 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od 200 do 205 zł. 

Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 18.50 do 
19.50 zł, salonowa od 23. do 24.— zł. 

„Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 82.05 do 89.15 zł. 'Terminowy na Hstopad-maj 
od 33.50 do 33.75 zł. 

Wiedeń dnia 17. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowiezłono: Cieląt 22062, zabitych wieprzów 1325, 
żywych saś 2357, zabitych owieo 426, żywych 
owiec 8287, jagniąt — i 

Cielęta płacono 36, 
— zł do — zł. 

Zabite wieprze 40, do 50 zł. 

Zabite owce 25 do 40 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 46 do 48 zl, —- lekki towar od 
38 do 40 zł. za 100 kilo mięsa, 

Jagnięta za parę od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 30, do 38 zł. 

Srednio ciężka węgierska od 40 do 43 zł, za 
r bagony od — do — sł. za 100 kilo żywej 
wagi. 


Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 
Wiedeń d. 17. stycznia. Na targ dzisiejezy do- 
wieziono 2357 sztuk nierogacizny, 2776 sztuk cie- 
ląt, 8287 sztuk owiec. 
Płacono sa nierogaciznę po 30 do 37 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 
si r cłelęta od 36 do 46 zł, — wyborowe po 
Za owce eksportowe od 20 zł, do 31 zł. za 
parę i po 42 sł, do 54 zł. za 100 kilo mięsa bos 
podatku. 


"50 do 56 zì, — sabite 


A. Krzysztofowicz & Com. 


Telegrany „Gazety Narodowej“, 


Wiedeń d. 19. stycznia. (Pryw.) Giera przy- 
jedzie tu dziś wieczór, jutro będzie miał posłu- 
chanie n cesarza. 


| 


półarzędowych doniesień mają b, 
koadjatorami : biskup sufragan B 
ecezji kolońskiej a proboszcz w Berlinie Ass- 
mann dla dyecezji gnieżnieńsko-poznańskiej. 


sylkowie, gubernii Kijowskiej, przyszło do star- 
cia między wojskiem a włościanami. 
koro zabitych. 


nych toczyła się dyskusja nad wnioskiem Rei- 
chenspergera o przywrócenin zniesionych trzech |jokalny Szox rzec-Lwów 
artykułów konstytucji. 
sza Izbę aby wniosek odrznciła, rząd bowiem 
nie udzieli mu nigdy sankcji. 
pojmowanie zniesionych artykułów przez ko- 
ściół katolicki i wnioskodawcę powodują, że 
rząd śię im sprzeciwia. Przywracać obecnie te 
artykuły byłoby ciężkim 
Co do ułaskawienia bisknpa monastyrskiego nie 
może w tej chili minister dać 
Ułaskawienia biskupów: Kolońskiego i Poznań- 
skiego nie podpisze żaden minister, nie leży to 
bowiem w interesie ani państwa, ani pokoju 
kościelnego, który chcianoby utrwalić. Co do 
nkładów z Rzymem rząd postanowił samoistnie 


łacn Zimowym. 


| POCIĄGI KOLEJOWE. 


Berlin. d. 19. stycznia. ur.) Według 


audry dla dy- 


Petersburg d. 19. stycznia. (Pryw.) W Wa. 
Jest kil- 
Berlin d. 18. stycznia. "W Izbie deputowa- 


Minister wyznań upra- 


Zastosowanie i 


ędem politycznym. 


wyjaśnienia. 


zaprowadzić ulepszenia. Rząd nie da na siebie 
wywierać presji ani wnioskami, ani agitacjami. 
Ministerstwo znosi ciężar jaki na nie wkłada 
zadanie utrzymać granicę między władzą pań- 
stwową, a kościelną, chce jednak następcom 
swym ulżyć tego debit 

Petersburg d. 18. stycznia. 
Jordanu odbyła się 

obec pary carskiej poświę- 

cone zostały uroczyście sztandary wojskowe. 
Krąży pogłoska, że Loris Melików ciężko za- 
chorował. 

Rzym d. 18. stycznia. Zeszłej nocy zamor- 
dowany został w własnem pomieszkaniu jene- 
rał Benedyktynów, ks. Cesare Montevergine. Mie- 


Uroczystość 


szkanie zostało zrabowane; nwięziono dwóch | Miasta Krakowa 


służących. < 

Madryt d. 19. stycznia. Utworzone zostało 
następujące ministerstwo konserwatywne: pre- 
zydjam Canovas, sprawy zewnętrzne Elduayen, 
wojna Quesada, marynarka Antequera, sprawy 
wewnętrzne Romero Robledo, sprawiedliwość 
Silvela, roboty publiczne Pidal, kolonie Val- 
dosera, finanse Cosgayon. Molins zostanie mia- 
nowany ambasadorem w Paryżu. Nowy gabinet 
mianował 49 prefektów, którzy natychmiast u- 
dają się na prowincję. Zapewniają, że Canovas 
zawiesi posiedzenia kortezów i dotyczący de- 
kret odczyta. Dekret rozwiązania kortezów na- 
stąpi później. Programem gabinetu jest wolność 
z zachowaniem porządku i skonsolidowanie 
monarchii. 

Kair d. 19. stycznia. Podług depeszy z 
Chartum cała okolica powstała. 


Peszt d. 19. stycznia. Najwyższy trybunał 
skazał Spangę, Pilety'ego i Berecza za zamordo- 
wanie Majlatha na powieszenie. Egzekucja ma być 
wykonaną, najprzód na Spandze, następnie Pile- 
tym, nakoniec na Bereczu. 


Londyn d. 19. stycznia. Jenerał Gaston przy- 
był wczoraj z Brukseli i wieczorem odjechał do 
Egiptu. Udaje się on się do Svakim i Chartumu 
Times dowiaduje się że wycieczka ta ma na cein 
sprawozdanie o militarnem położeniu Sudanu i 
zarządzenie środków obronnych dla Enro pejczyków 
przebywających w Sudanie i tamtejszych garnizo- 
nów. Wszystkie dzienniki wyrałają z tego powo- 
du swoje zadowolenie, 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jama Dobrzańskiego 


W sobotę dnia 19. stycznia 1884. 
Peczątek o gedzinie 6 wieczórem. 


WESOŁA WOJNA 
(Der lustige- Krieg) 


opera komiczna w 3. aktach z muzyką J. Straussa, 
przekład A. Urbańskiego. 


Początek o godzinie 6tej wieczorem, 


Przyjechali d. 19. stycznia 1888. 

Hotel „u=ŻA: Dr. J. Mikulicz s Krakowa, 
T. Cybulski s Grabownicy, A. Leszczyński z Za- 
błocia, K. Wiszniewski z Dobrzan, A. Czajkowski 
z Dussanowa, S Matkowski z Jezierzan, A, Abra- 
hamowicz z Targowicy, A. Sitt s Hamburga. 

Hotel EUROPEJSKI: Dr. W. Włyński z Kra- 
kowa, H. Kögler, H. Lóffler, H. Wolf z Wie- 
dnia. 

Hotel LANGA: F. Czernicki s Pragi, J. 
Blaschke i A. Basch z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: E. hr. Starzeński z 
Mogielnicy, J. Przyłęcki z Wolicy, A. Przyłęcki z 
Jasła, K. Torosiewiez, z Hołowczyniec, W. Wyno- 
czański ze Stryja, Z. Lachowice z Jaworowa, J. 
Szalbert z Mościsk. 


aru lwowskiego. 
= do Lwowa t 
Z KRAKOWA: o gods. 5 miu. 40 rane pociąg po- 
spleszny, o godz. 9 min, 37 wieczór peciąg osobowy, o 
god. 1' min. 40 przed południem mięszany, © 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 


ani | ciąg pospieszn: 
zamianow. Bpa poł rr 


o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o «o 
dA 5 rado i o godzinie 4 "Bot. po południu pociąg 
paięszany. 


Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 293 — 296 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 298 — 3 2 


Kupeny w srebrze 


Weg. Nordstb 152.75 


Galie demn. 


Z OZERNIOWIEC: o godz. 10 mis. — wieczór po- 
u godz. 3 min 85 rano i o godz.3 minet 

pociąg mięszany. , 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu o 


odz. 10 m. 17 wieczór poci NE im 
ËJ rano i o godz. 8 pociąg pospieszny, o g 


min, 48 po połud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny Iwo dak, 
8 


ZE STANISŁAWOWA!: na Stryj, rano o godz. 8 


min. 28 pocięg omnibusuwy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południa pociąg 


Lwów. Z Izby handlowej, 19. stycznia 18:4. 


1. Akcje za sztukę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 


„ lwow.-czern.-jass, 200 zł. w. a. 170 — +73 


kred. gali. 200zł. w.a. 252 — 200 
2. Listy zastawne sa 100 olr, 
bez kuponu bieżącego : 


z wielką okazałością w par| Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 


Tow. kred. galic 5 pre. w a. 98 4u 99 40 
a> a, T 90 25 31 25 
> m » DD „. Okres. 98 40 99 40 
R "PAR 3a" Z 36 -- 87 — 

Banku hyp. galic. 6 „ 3 101 40 102 40 
s „ 157575 ~- 97 40 98 40 
r E AN Ee 100 40 101 40 

Listy dłużne g. z. kr. wł 6 p. — — — — 
KJ s Ld 2 » a 

3. Listy dłużne sa 100 zir. 
i Bukowiny 6 pre los. w 15 lat — — — — 
4. Obligi za 100 ałr. A 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 65 99 65 
Kom. zakł. kred. włeść. 6 pre. w.a. — — — — 
Pożyczka kraj, zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
Pożyczka „ „ 18834',/, „ 89 75 90 75 
5. Losy. 

r 17 50 19 50 

„ Stanisławowa . 22 50 24 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski F 562 5.72 

Dukat cesarski r = 5.64 5.74 

Napoleondor -1 956 9.66 

Półimperjał rosyjski . 9 87 9.97 

Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
= papierowy 116'/, 118, 

100 marek niemieckich 59.36 59.75 


Srebro 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dsia 19. stycznia. 1884. 
godzina 1 winat 45 po południu : 


Alpiny. 67.60 Węg. akcje kr. 302.75 
Auglo-austr. 116.50 Unionsbank 112.60 
Koloj Kr. Lud. 294.75 Nordbahn 256 — 
Kolej Połud. 343.60 Kolej Alföld. 170.25 
Kolej państw. 319.— Kolej iw.-czern. 171.50 


Wiod. Comanal 123 75 


Weg. abl. p. sł. 98.— Klbetal 204.75 
Weg. cis losy r. 110.75 Losy tureckie 20.25 
Renta. węg. 4'/, 89.— Bankverein 107.10 
Rao rubel. pap. 1.17 Losy węgier.  i13.— 


> 
99.36 Marki niemiec. 
Usposobienie: bardzo mocne, 


Wiedeń, dnia 19. stycznia 


godzina 11 min. 30 przed południem 
Aksje kredyt. 808.70 _ Anglo-austrj. 116.50 
Kolej Kar. Lud —.— Kolej poładn. 148.60 
Unicaskank 118.25 Napoleondor 9.61 
Rossyj. banku. 117, Usposobienie: silne 
Rertinm, dnia 18. stycznia 

godzina 5 minut 35 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 197.40 Akcje kredyt. 526.50 
Lombardy 245. — Galiejskie 124 50 
Poż. wschod 56.25 Austr. bank. 168.35 


Najbliższe ciągmienie 1. marca. 


Losy Czerwonego Krzyża 
węgierskie. 
Główna wygrana zł. 50.000 
Sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymian) 
we ILwewie. 
MW Kwity roborowe na 5 tych losów w 9 mie 


sięcznych ratach po złr 2 przy natychmiastowem 
prawie wygrania. 


spy zwa. M „mi W 


NZ m e 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, c k 
dostawey nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu. 

Potwierdzam niniejszem na pańskie żądanie, £ 
mialem sp sobność nżycia pańskich weterynaryjnych pre 
paratrów, szczególnie c. kr uprz. płyn urdrawiający, 
blister i kil na kopyta, waselina na kopyta i tynkt.ra na 
sdłć i przekunałem się, że te środki są nad-r dobrze 
sporządzone, skutkują niezawodnie i temsamem są godne 
poleceniu. 
` Mnichów d 28. września 1883. 

A SONDERMANN, król. b. weterynarz nadworay* 

Składy c. k. konces. proszku korneuburskie- 


go dla bydła podaje dzisiejsze ogłoszenie. 
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„Dom zdrowia 


koncesjonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie 
Zaklad leczniczy prywatny? | 


w Krakowie przy ul. Karmelickiej 1. 39. 


przyjmuje chorych obojej płel na wszelkie rodzaje 
chorób, wykomanie operacyj itd. (prócz chorób zaraźli= » 
wych i umysłowych). PP. Profesorowie i Docenci Wydziału le- 

p 


A 
$ 
A 


; 


J 


S 


w . 
lod'8 do 6 franków w głównym składzie 


u H. Schiitz we Wiedniu, 
I, Hegelgasse. S. 


1261 Oenniki.gratis i franco. 1—12 


karskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli Zakładowi swoje 
poparcie. Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele 
w miejscu. — PROSPEKTA na żądanie przesyła się. 


a | Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenie się 
i o pomieszczenie w Zakładzie. —Ustnych wyjaśnień udziela każdego | 
d czasu w miejsou lekarz i właściciel Zakładu 


Dr. J. Gwiazdomorski. 4 


( 1469 1—5 
rzzezaza © 2-0] 
Glówny skład 
piwa ołomunieckiego 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla || 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 


Eliasza Hertera, 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 
1850 1—? 


00 000000000000 


Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, ul. Wałowa l. 2. piętro I. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieegran. peręką, 


LE PERDRIEL- REBOGLLEAU 
jedynie przyjęty w“ Szpitalach 
sk najlepszy, najdogodniejszy, 

pewniejszy i najmniej kosztowny 

M ze środków 

przectw 

| KATAROM, LASELOM, ZAPALENIU 

Ü DYCHAWEK, PŁUC, CIĘRPIENIOM I BOLOM 


REDMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


. . przyjmuje . e 
wkładki na książeczki oszczędności 
oprocentowujące takowe po Gpret rocznie. 


Dyrekcja. 
000000000000000 


OKKKKKKAKKKMMOKAKAMAKAAMIAAME 
HELLA „Tamaryndowe Pastylki“, 


z owoou Tamarindus indica starannie “porzadiope i równej wartości jak N 
francuskie „Tamar indien“, m jące przytem tę korzyść, ża są znacznie tańszy 

pocieszają się codziennie wik. i$ przychylnością ze strony pp. lekarzy i pu- % 
bliczności. — Hella tamaryndowe pastylki są przyjemne w ztżywania, spra- N 
wieją działania rozwąlniająca, bes bolów, środek godny polecenia cierpiącym 

na hemoroidy, dalaj paniom i dzieciom, tem wigccj, że najznakomitsi lekarze % 
przeciwstawiają je wnzystkim drastycznym pigałkom wszelkiego rodzaju, X 
bycia w aptekxch. A 

Główny skład we LWOWIE u'pp..aptekarzy : P. Mikolaseba, Żygm. ( 

Ruckera i H. Biumenfelda ; w (Krakowie u K. Wiszniewękiege i we wskyst- % 
kich większych miastach. i 2449 3—31 X 


jakoteź kuracjom wód młaeraluych, przeszkadzającym w zajęciach. 
"o" OP PROPO RO APO RRRYU PPP A | 
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, Hella tama pastylki sprawiają nataralne rozmiękczenie zawar- 
tości w kanale odoehodowym:? sg nieoszącowanym środkiem przeciw zatwar- 
dzeuiom i z tego pochodzącymy, cierpieniom, — Cona -pudełza 75 ct. a. w. 


Fabryka i główna wgsyłka : 
G. Hell & Cmp. w Opawie. 


„A Na międzynarodowej wystawie farmacentycznej we Wiedniu, odszczee 
gólniono ja dyplomem honorowym. Halla pastylki tamaryndowe są do na- 
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Główny skład we Wiedniu. 


KESMARK 


FILIE 4 r FILIE: 
É w Karlsbadzie: 
w Budapeszcie: Miklbargawe. 


w Cieplicach : 


te ILE. -see= 


Magasini du bon Marché 
. przy ul. Teatralnej l. 2. 


Gi] 
Wachlarze balowe, ma koncert į do teńtru, parfumerie franeuskie i ane 
gielskie, grzebienie, szczoteczki fo zębów i paznokci, szczótki do włosów, 
i sukien, biżuterje i kasetki ną biżuterje ze skóry, pluszu i drzewa it p. 


Wea Karnawał! a 
Magasin au bon Marchć 
przy ulicy Teatralnej, liczba 2. 


Niniej podajemy Śzanownej P. T. publicznceści do wiadomości, 
na Aor LENE ME yhaliimy znaczny wybór, jako tó; wachlarsy 
balewych na koncerta i do teatru; najnowsze francuskie biżat-rje, naszyj- 
niki, broszki, bransoletki, kulczyki; najdoskonalsze imitacje djamenżów i 
innych drogich kamieni, oprawne w prawdziwe srebro lub złoto, dślej ar- 
tykuły tgsletowe, mydła, perfumy angielskie, puder na włósy i twark i t.p 

Mankiety i kołnierzyki męskie,$spinki, spinki do rękiiwów i gorsu, 
krawatki balowe i t. p. „I 

Ordery Kotylionowe. 
i Szczególnie wracamy uwagę Szanowneoj- P. I. publiczności na nasz 
wielki wybór specjalnie galanteryjnych artykułów, jakoteż wszelkich wy- 
robów zp skóry, bronzu, drzewa oliwn* go, majoliki i pluszu. 
W końcu pozwalamy sobie nadmienić, że z powodu xnacznego ta- 
na. dla naszych sześciu filij, jesteśmy w stanie po bardzo tanich a sta- 
cenach, nasz towar pozbywać, r 


ul. Hatwańska »r.-10. 
nl. Kerespeska nr. 6. 


j 
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Garnitury na biurko do pisania, przybory do 
pisania, kałamarze, teki na papiery, papier listowy, 


kasetki do gry z przyborami i puste, domino, szachy 


i szachownice i t. p. 


Albumy i ramy na fotografie, portmonetki, woreczki | palaresy na pie- 
niądze, pularesiki na lety apiórowy i cygara, tytonierki. Tórbaozki i sy Roa m 
sery do podróży męskie t dumukie, kuferki ręczne, mónierki, paski do pledów _ . 
i parole od deszczu it. p. a | 


— 


7 


rsr 


ter Lofoten Dore 
17) 


¡Ausstellungen stöts á old ni den hfchsten Prelsen, zuletzt PARMIE 
gegen 23 Cgmourzenten alleln miter grossen goldenen Madzjlley 


Główny skład: u Pawła Eckhardta, we Wiedniu, III, Unpgargasse, 24. 
Cena flaszki 1 złr. Przy odbiorze 6 fłaszek wysyłka pocztą franco. 


ms 


Je 


Ausgezeichnef au 


18 


„; Hor 
Rud. Hoger; 


5 Sam 
tnp, Sieniawa Chaim Bath a sdławów: J. 
Stryśów: W. Zajączkowski apt, Suczawa' J. Li 


ulessizyki: St. Segiuowuwio? lałośce: Br. 7 :wliowski apt. 


iran. 
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TE "aa 
bist uasaoneji mam "4d 
65 sztuk tyiko za 8 zł. 50 et. 
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Niezbędne dla każdej familji. 


Prawdziwym angielskim :ie do zniszczenia, patęptowanym serwisem stołowym 
i desert wym s litego, ciężkiego, -ybarnego parabra Britania“, która równają się prawig 
srebru - rawdziwomu i zawsze bia o pozostana nawet po 25-let. użyciu — daję na żądania 
pisemną gwarancję. — Ta garnitm y kosztowały dawniej 30 zł., obecnie sprzedają się sa 
najmnie szą ozęńć prawdziwój wari úci. — Garnitury skłaoają się jak nnatępaje: 


> 0 00 00 00o ©.0,0,0,0 0 .0,0,%.0 © ©) 

"JTAKÓRB STROH 

KANTOR WYMIANY 
we Lwowie ulica Hetmańska, 


kupuje i sprzedaje 
e, obligacje państwowe, akcjei losy 


po najrzetelniejszych cenach, 

Także sprzedaje losy czerwonego krzyża austrj ickie i wy- 
gierakie po najniższych cenach. 3 1454 1-9 
Polecenia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie bəz dolicza ta prowisji 


JOQ KY | 


CZ 


listy zastawn 


8 astak litych nożów ze srebra brit, zł. 2.25 | 6 sztuk widelców deserowych 1,— 
6 sztuk ciężkiek widelców > m 1.20| 6 sstuk łyżeczek deser. ze sreh. brit. „ 1.— 
8 aztak litych łyżek x » 1.20| 6 astak pięknych kubków na jaja n 120 
G gztak najlep. padstawak na noże „ 1,—j 8 sztuk pięknych ł.żaczek de jaj p —.60 
1 zztak? chochla ʻ a 1.10) 1 sztuka pieprzniczka n —-30 
8 sztuk niążkich łyżeczek ” —.70 | 1 sstuka solnieekà „ —25 
1 astuks ciężka warzecha do mleka —.80j| 1 sztuka taeka 30 etm długa „n —. 830 
| 6 sztuk “ohrych mońów deser. „ 2.— |as sztuk. Ine 


g Wszystko w ilości 65 sztak, snakiem fabryesnym opatrzone, kosztuja 

AN za S zł”. 50 et. 28 

pl | mto samd ETS usta arayan Jo amla Oza 5 Elta tylko ma 8 aies SOG T Tnne Teen 
E Y Wszystko razem tylko S złr. 50 ct. 


Proszek do ozyazozoni’ sreber Britania, pudełko 15 et. 


P. ZESTROGA! Tylko te srabr - hritania należy za prawdziwe uważać, która opa- 
trzone sa powyższym znakiem orhkronny n, — Zamówienia załatwiamy tylko za nadesłaniem 
gotówki l b za pobraniem ; — Adres: 


Bertha Zucker's 3ritaniasilber-Hauptdepot, 
we Wiedniu, II, Pfeffergasse, nr. 1. 


p 
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Najnowsze i padoskonalnsg frenpugkio Ko 1aby gię nia podobał garnitu., temu has przeszkod 
p a p i e r k i In GŁ cygareta na dowód stac zj przedaiębierstwa. 
EE" 1 


Hastrow ne conuiki gratiś. 


boda swró:sona pieaiądze 
c W 1 


Maxa Schaffera w Paryżu i Wiedniu. | 
Reprezentacja dla Galicji Arnold et Józef Kugel we Iiwowie. l 


‘= -+ Doniesienie dla podróżnych. 


P. T. podróżującym, którzy życzą 
Tina 4 : p R 
i ge 7 adniobrag wajękia podró fi, w ciąji Przez Wys. król. węg. ministerstwo dla handlu 
i (wid PYADEAB( Wz (Bez o: założona 
et rzesza ę (Korzec psze krajowa centrzlna piwnica wzorowa 
średnich biletów tak na kolejcięgami rachan- tl ozminnia RA ta GzĘŚCI Świata sprzedaje tylko prawdziwe 


węgierskie wina we flaszkach, 
wc Wiedniu, I, Kiirinerstrasze, 45, we W,edniu. 


Każd: flaszka opatrzona jest 11arką ochronną wys. kr. węg. ministerstwa 
dls bsndln. — Cenniki gratis. 1603 1—6 


Listy zastawne gl. akładn kredyt. włościańskiego 


kupuje po każdo:azowym kursie dziennym, 


S. DELICHES, kantor bankowy i wymiany 
f we WIEDN(U, Hohenstanfengasse 6. 
} ESTA 


Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodośli 4 wybryki. 
Dr. Wruna 


proszek peornański$ 


wył ibiany z ziót peruańakich. 

Proszek eruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
narządów jłciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn in. potencję i u kobiet niepłddność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy-- 
wołąnym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, ©- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu amyężów ubywa- 
niu siły w organizmie, w krzyż .ch i grzbiecie pacierzowym, bolom w pier- 
siach i głowie, migrenie , ospażości, przytępieniu umysłu, zatwatdzenin u- 
porczywem, drzenia nerwowem:. w rękach, nogach i niedokrewności it. p. 
szygtkie wyżej wynieniene choroby niemogą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycy iie znanego środka zupołnię wyleczone, jak 

przez dr. Wruua proszek perurński; za nieszkodliwość g sarantuje się, 
‘Cons pudełka wraz z prz pisem użycia 1 zł. 80 ct. 3 2:74 9—P 
, paz poki > i Aj ant A Gake, z op pod ORA P. Miko- 
: 11; ŚŚ ascha ;* w: wie: . Redyke, w Qzerniowcach u J. Grolichowekiego ; 
pa Zatan = GW a a uprzedniem n. desłaniem gotó“ ki w Tarnopolu: w apt. J. Jam Ooi — a ni S ajènt wè Wiódniu: 

nasza / pobraniem; KOREĘ i I SĄ Al. Gischner, dypl. aptekarz Ji; Káiser:Josefstrasso IT. ` 


Uhren + Repräsentanz Granberg Ra A E E ARTEEN NA 


we Wiedniu, Leopoldstadt. 11681 4 
MERE Dje o L waw dw aji) 
Do wszystkich mies.kańcó w-Austrji i Węgier 


Pilna odezwa! 


Z powodu podziała spadku poistniejącym od 121 lat wielkim handlu 
Jana Karola Kanzschmi it, uchwalili na posiedsenin niedawno odbytem 
spadzobiercy, ażeby ws: ystkis zapasy towarów za cenę kosztów matsrjału 
sunowego, zatem pratio daremnie sprzedać, jedynie w colu opróźnienia 

lokalu jak najprędzej. 1095 1—4 
Następujące towary są w zapasie : 
4500 sztuk damskich koszul najlepszego angielskiego szyfonu i z prawd. 
szwajcarskiemi wstawkami haftowanemi, prawdz. mistrzoatwo haftn, 
b smtuka 1 zł. 50 ct, tuzin 16 zł. 50 ct. 

1500 sztuk damskich gorsecików noonyo tej samej jakości, nader dłagie 
i przez całą długość ozdobione szwajcarskiemi wstawkami haftowane- 
mi, ozdoba dla każdej pani, sztuka 1 złr. 50 ot., tuzin 16 złr. .60 ct. 

Te same z ciężkiego barchanu Bstuka 1 złr. 60 ct. 

5600 damskich spodnio z najlepszego płótna popielatego, ubrane szwajoar- 
skiemi borcami jedwabnefni, sstuka 1 zł. 40 ct, tuzsin 15 zł. 50 ct. 
Takis same z czeryonego kretono Sztuka po 1 zł. 50., tuzin 10 zł. 
50 ct., z ozerwonego pilinin 1 zł. 75 ct. — Te same z najlepszego 
barchanu, bogato ubrane i w ząbki 1 zł. 75 ot. sztuka. — Takie z 
najlepszego sukna, lafiowdne kolzrowym haratem. i plisowane w o- 
koło, z wolantami i ząbkami, sztuka 2 zł, Bo ot. 

250 tuzinów spodenek damskich z najlepszego barchanu, bogato ubrane 
w ząbki wielkie, para 1 zł. 25 ct., thzin 14 zł. 

356) koszul roęzkich z najlepszego angielskiego szyfonn, z poczwórnym 
półkoszulkiem, głatkie lab haftowane z dowolną Azerokością w szyi, 
'gztuka 1 zł. 50 ct., tuzin 16 zł. 50 ct. i 

„1600 tuzinów adamarziowysh garniturów stołowych, z baftowanemi dase- 
niawi kwiatów, składające Bię z obrusa i'1% serwet 2 zł. 85 ct.. nie- 
zbędne dla domn i zadziwiająco tanie. ! : 

2060 tuzinów tureckich ręczników, xupełoie wykończonych, kxżda sztuka o- 59 
sobno złożona, s ozerwonemi burdurami i drogi*mi frendzlami opatrze- (HU 
ne, pięknie pikowane, pyszne, tnzin 8 zł. 75 ct 

„800 sztuk: wielkich chustek damskich z najlepszej wełny berliúekioj, z dłu- 
gismi frendzlami, w różnych kolorach a to: białe, popielate, czerwene 

w kostki, tureckie i t. p. sztuka 1 zł. 20 oż., tuzin 12 zł. 50 ct, 
400 ai do podróży w dobrym gatunku, nader wielkie, najlepszej jako» 
i z ciemnemi brzegami i w frendzie obfite, a to: branatne, popielate, 
mi frowslami, które w skutek swej długości i sze- 
c mogą na nbranie, do podróży , kocyk, szal 


ng wszystkie parowoe pocztowe Świata, pe cenach urzędowych. | 
abyć można u mnie tkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis, 


Arnoia Reif, we Wiedaiu, 


I. Pestalozzigr.sse. 


mi 


DEL 


Słuchajcie! Widźcić i zdumiewajcie ! 


gr Tylko 3 Zir. tz 


Jedyny; i wyłączny 
segarek kieszonkowy 
i z prawdziwego: srebra niklow ego >» 

MoOŻe on sa m 
zastępić-prawdsiwy zegarek złoty. ` 


Ten cudowny zegarek, w którym gwarantuje się za regularny obrót, 
,a który pomiędey publiczność wprowadzić pragniemy nie jest zegark em 
dla dzieci, lepk przez maszych najłepszych pracownik iw 
do użytku zregulowanym zegarkiem i tylko przez 15 ty- 
kodni sprzedawany hvwa przez naszego reprogentauta po bajeczno taniej 
jóenie 8 zł. w celu, ażeby cały Świat przyszedł w pos adanie tego zeg irka 
itakowy mógł osądzić. Genie i 


Dalej kaftda osob., 


która kupi ten zegarek, otrzyma © tego uupsłnie darmo pyszny 

Jańcuszek fasonu złotego z prawdziwego złota dot ble. 

N Bryloki se rota, double. i 

Pórę gusików mankietowych pysznie wyko: anych. 

Pię«wy medalion z dewirami lub obrazka mi, 

Parę zeusznic z imitowanemi brylantami 

Pierścień ze ziota double: : . 
r l Wszystko jest opakowane w skreynoo. 

Nasz reprezentant jest obowiązany te podarunki każdemu zegarek $ 

zamawiającemu dodać darmo. 
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gjg nra veterani zg: 
s wyrobu i 
* C. k. konceajonowany proszek korneuburgski dla itoni, 
bydła i owiec. Takcwy pomāgá według długoletniego doświadczeni | rzy 
tyżn, przy podojąch krwawych, słąży, do polepszenia mleka, w ogóle na Y4 
wdzystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, oiera sią wpły om 2ą- 
(plyn uzdrawiający dla koni. Używany na wzmocnienie po większy ch 
wyt,żeniach, tudzież na zewnętrzne okaleczenia, gościec, renmatyzm, wywichn +- 
wh, ramionach osłabieniu człónków, sztywności ścięgni i muszznłów itp. Flaszka 
sł. 1.40, Woda do ócz dla wszystkich źwierząć w ogóle na wszy:t- 
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni, i t. p Cena słoika 3 zł. 
Kwiat żywiczny (Bltithenharz) przeciw bezpłodności żwierząt d mo vych. 
kóz i świń 50 ct. Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet '/, kilo 15 ct., skrzynka na lu kilo 
krtani, i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom o koni, Słoik 1 zły, Olej 
na liszaje 1 strupy u psów. Flaszka 1 zł. 50 c. Tynktuta żóľcio- [i3 
paczki 50 cent, Kit- na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 60 ct. Waselińa pi 
na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 26 ct. Proszek na kopyta gi 
narach 2 psów. Wlasrka zł, 2.26, Pigułki dla psów. Cena jediego pu | 
(dełka 1 zł. Proszek na raeice (przeciw zarazie racicznej). Flakeu 70 ct. AJĘ 
błony brzusznej, zatwardzenia. Phszka blaszana 1 złr 60 œ Pokarm pý 
wzmacniajacy dla kom i bydła de prędkiego podretowania wychu [ 


Frańciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
reguląrnem zadawaniu jako presz poływny dla bydła, wbr.ku ape- | 
rźiwym i zmnie!szx inklinację do chorób graezołowych i kolek. C. k. uprz. 
cie, okulawienie przeciw ubezwładnienin ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach. krzy- 
kie choroby ócz u zwierząż domowych. — Cena flaszki I zł 80 ct. Blister 
Dla ogierów 60 ct., ala klaczy Ď)9 ot., dla byków 60 ot., dla krów 50 ot., dla owiec, 
z}. 2.40. Maść na grmczoły i rAny przeciw opuchnięciu gruc:ołów w 
WA dla koni. Flaszka sł. 1.50. Proszek leczniczy dla drobiu. Chna i$ 
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c. „Hiuile balsamique przeciw robekom FiB 
Pigułki' przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, chorobie 
dłych zwierząt domowych, rozwesela nsposobienie i powiększa tuczność Wielka i 


nakrapiane, z grube 
rokości nżyte by 


|krzynta o'st., mała skrzynka 3 sł, Pakiecik 30.ct, Maść na parchy u .koś-g i, aktóre-smywet po 20-letniem używania mogą być użyte na 
akich pęcin. Słoik lizi.. Phisio,.pigniki rozwalniające dla koai. S$ aioa palto; Fakoki dawniej 


15 zł., teraz tyłka © 
4 zł. 85 ct. sztuka, > < p 
80) sztnk płótna gó uf po 36 Ly” naj spszągo i najtrwalszego wy- 


ż o plaszcz na a t 

blassana 8 sł. Środek przeciw biegunee u owiec. Vakiet 70 aeii 38. 80 ct, II. jakości dawniej 12 śł., teras tylko 
Proszek dla nierogacizny uo przyspieszenia tnózności i ni mn'ej środók 
pomocny dia wy chndniętych -żwierząt , «raz jako śrędek ochronny przeciw zgo 
rzelińie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 86 ot. — Pół pakietu 68 ct. My. io 
do mycia przectw chorobom naskórnym u świerząt, puszaa Dla zana 160) 
gr. 60 et., o 600 gr. 1 zł 60 ct. Balsam na rany. dla keni i bylła. Fix= [EJ 


sska zi. 1.25. Pigułki przeciw robakom'u koni. Puszka blasz. słr. 1.60, 


roba :domowegi Eika po 5 zk 5 Geny bawełny podnoszą 
się bardzo pospiesznib, a płótno dójdzie wget do podwójnej ceny, 
wskazane zatem jost rychłe zamówienie. 
500 sztuk jedwabnych kołder s najlopszego lyońskiego jedwabiu, w paski 
niebieskie,*białe, czerwone, sztuka 4 zł.. zadziwiająco tanie, 
500 płótna, wystarczające na 


tuzinów prześcieradeł z dobrego, eiężkiego 


1 ą sę 3 RE | jwi Żko, sztuka 1 zł. 35 in 1 4 
Prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach wschodniój i za- IJ] soo tojinów jędwabnych obmstak a bajieponógo jedzabiu lyoiskiego we | 
$ chodniej Galicji, hurtownie we wszystkich drogeriach. Główny skłaf HEJ wszystkiel kolorach, każda sztaka innego koloru. Te chastki dadzą i 
$w aptece p. Piotra -Mikolascha we Lwowie. DN ~ mię nżyć na szyję, tnzin tylko 3 złc.:50 oł. ; ; 
i 5 - s | 8:0 Koga, i o ke Po Al" RE pira najlepszych Bar kap na 
4 ant ; 3 & i obrus nóstół z kutasami aksami i w kolorach mięsza- 
Główny skład id. sełkowy 1 qr» ko nu ód nyek, Pri wykonane ikesztuje garnitur tE S`szt. raz. tylko a. 1.50. 
oz tego zną si miastach i mziantow | 0 tazin ; , -cdki i $ 
ig A ol io ezasn ogłaaaem w dziennikach. : „50:0 ed Gl "1 pil Fog” <iężkiego płótna, na całe 
'76 Ktoby mi tałszerzą wskiizał, który nadue* - 7 Eaki AVA „BZERAA .- 
mej sarki ochronnej, abym ri „mógł przed sąd i. reuumeracji Kadir; "ją dy xd 3 A c” i Peni, „ | 
ané do ođpowfedzialinosci, €śrzyma wynagro | $ długim tańcusskiem, za regularny chód dwuletnia gwarancja. , 
cam slr. [= acl "HI - Zamówienia sa gotórkę (:a przekazem lub zg pobraniem przez e. 
-5 > i M L pocztę) należy stosować do d i 3 


„Etbschatis-Verwaltung. Rabinowicz, 
weWiedniu, I. Schifamtsgasse, ur. 20 
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